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DZ.IEllRIK BEZPAR7YJllY „. 

Oena ·aa groszy 
. ' RIO.AKCJA 1 ADMINISTRACJA: l.ódi, Al. Hosciuszlli 73. tel. ó3·6ó . . 

l<t.dakcia nocna (po ~odz 8 wiecz. \ ul Piotrkowska 85. tel. 29 
· Redalttor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6-'1 wieczorem .. · 

Sekretarjat czynny od godz. 12-1 w., pot> i od .6 - 7 wiec'z. „ „. 

Bujać ta mg, ale nie nas, ·p~ Kani 

Strajk w Widzewskiej Manutaliturze trwa 
ROBOTNICY NIĘ DALI SIĘ WZIĄ( NA LEP 1 

obłudnych i kłamliwych obwieszczeń dyrekcji Widtew a 
Zatarg w „Widzewskiej Manufakturze 

trwa. 
I tym razem omylił się zarząd Widzev•a, 

sądząc, że robotnicy pójdą na lep pięknie
brzmiących obietnic, rozplakatowanych na 
murach fabryki. 

.,- „Kto raz skłamał, temu drugi raz nie 
uwierzą" - brzmi stare przysłowi~, a prze
«ież .. zarząd „ Widzewskiej Manufaktury" 
j~lż · nie raz wprowadzał w błąd robotników. 

· CŻemże są bowiem ostatnie ob1,.,,ieszczY. · 
. nia, jak ni.e perfidnem kłamstwem? 

„Robotnik będzie zarabiał znacznie wię
cej, niż przed strajkiem" - głoszą one, tym-

czasem, jak się dowiadt!jemy, ze sfer najmia 
rodajniejszych, jest to możliwe jed-ynie w 
tym wypadku, jeśli robotnik będzie miał... 
4 ręce, w przeciwnym bowiem razie w żaden 
3posób, nawet przy najwyższym wysiłku, nie 
będzie mógł wyrobić tych . stawek. 

Okazuje się więc, - że 9bwieszczenie, roz
klejone na murach fabryki, jest li tylko mo
ralną kapitulację, warunki bowiem płacy 
nie zmieniły się bowiem na jotę. 

. Taj;{ wyglądają w rzeczywistości . obłudne 
obietnice . i obwieszczeńja ·dyrekcji ;,W.ic.faew · 
skiej Manufaktury", rra ·których ·jednak .r.o-
botnicy się poznali. · · 

Nowy zamach Konów na płace - robotni
ków został mężnie odparty. 

. ,, * * 
W dniu wczorajszym Zw. „Praca'' skiero· 

wał do Inspektoratu Pra<:y pismo treści na· 
stępującej: 

'" Do W. P. inż. Wyrzykowskiego 
Inspektora Pracy . .w ·miejscu. 

Niniejszem zwracamy się do Pana z proś
bą o zwołanie konferencji w sprawi:e strajku 

, w Widzewskiej Manufakturze. Stvajk ten po 
. wstąJ na· tle obniżenia płacy robotnikpw przę 
dzalni, jak również i na tle ni;e. • st~owM.lia 

IESŁYCH NA DEMONSTRACJA 
po.se 1·skiego klubu ._.i,em i eck i ego 

przeciw ŚM!if!tu obaJ:iodu Niepodległości 

Prowokacyjne artykuły prasy berlińskiej 
Xorespondent „Hasła" donosi z Warsza

wy: 
Niemiecki klub sejmowy W} słał do · p . 

marszałków Sejmu i Senatu je"h• ... rzmiące 
pisma, w których, dając wyraz swej ideologji 
politycznej, zawiadamia, że na podstawie 
iednogłośnej uchwały klubu, powziętej w dn. 
31.10. nie może wziąć udziału w uroczyst~m 
posiedzeniu obu izb, któ.·e odbędr.i..: się w 
d1.uu 11 . listopada. 

~: kuluarach sejmowych krążyły poza
tem wersjef opierające się ściśle na doniesie
niach prasy berlińskiej z Warszawy o tem, 
jakoby jeden z klubów mniejszości słowiań-

Dziennikarze włoscy 
zwiedzą Warszawę i Łódź 

Korespondent „Hasła" donosi z Warsza
wy: 

Jutro przyjeżdża do Warszawy wyciecz
ka . dziennikarzy włoskich, która przybywa· 
do Polski :t; okazji 10-lecia odzyśkania Nie
podległości. 

Wycieczka zwiedzi szereg miast polskich 
m. in. i Łódź. 

P. Lizarew ustępuje 
Korespondent „!fasła '· donosi z Warsza

wy: 
Dowiadujemy się, że na stanowiska p. Li

z.arewa przedstawiciela handlowego Sowietów 
w Polsce mianowany został p. Szewcow, do
tychczasowy przedstaw;ciel handlowy Sowie
tów na ŁotwiE!' 

skiej miał powziąć decyzję podobną do u
chwały klubu niemieckiego. 

Do tej pory wersja powyższa nie została 
potwierdzona na terenie Sejmu. 

Zestawiając depesze pism berlińskich z 
Warszawy ze stanem faktycznym, trzeba 
zwróci~ uwagę na jaskrawy dowód nama·· 
wiania przez prasę niemiecką innych klubów 

mniejszości narodowych w Polsce do wzię
cia udziału w tej demonstracji przeciwko u~ 
czestnictwu w święcie Niepodległości. 

Jeśli dodać do tego depesze niektórych 
pism, w których powiedziane jest już wyraź
nie, że za decyzją klubu niemieckiego po· 
szedł klub ukraiński, to jasnyn1 się staje cel 
tych enuncjacyj prasy berlińskiej. 

Przes~lość i -terażnieiszość Ameryki_ 

' - .1~ . 

, . 

Dotychczasowy prezyd~nt Stanów CooUdge z nowowybranym prezydentem . ffoouerem. 

' przez firmę Widz. Manufakt. zapłaty za po- · 
stoje, Wynikłe nie z winy robotników. 

Cennik płac, jaki firma zaproponowała .. 
robotnikom, jest obliczony na podstawie te
oretycżno-maksymalnej produkcji co w prak 
tyce będzie miało ten skutek, że robotnicy 
nigdy nie wyrobią stawki wykazanej w cen
niku płac i to może być powodem nowego 
zatargu. 
·'' ... W' związku z powyższem, Związek „Pra

ca" · zgłasza pod adresem firmy Widzewskiej 
Manufaktury, na . ręce Pana fnspektora na
stępujące żądania: 

· 1. Zarząd Widzewskiej Manufaktury 
zobowią:tuje się wysłać upełnom~nioue-
3"0 swego przedstawiciela na wyznaczoną 
p~~ez ·Pana Inspektora Pracy konferen
cję, . celem. której będzie zlikwidowanie 
strajku w Widzewskiej Manuiakt., na pod 
stawie i ·warunkach, obowiązującej urno-

. w, w przemyśle włókienniczym w Łodzi. 
.. 2. Zarząd firmy zobowiązuje się, sto 

sować zapłatę za postoje, wynikłe nie z 
winy robotników w granicach zawartej 
umowy w przemyśle włókienniczym w Lo 
dzi. 

3; .. Zarząd firmy uznaje delegatów wy 
branych przez robotników w poszczegól 
nyc;h · oddziałach fabryki. Wybrani dele
gaci nie będą prześladowani ani też pozha 
wiaąi pracy za swe czynności przez Za
rząd firiny. 

. 4. Postępowanie delegatów, będzie 
określone opracowanym regulaminem 
przez Zarząd Firmy, Inspekcj~ Pracy 
przy współudziale Związku „Praca". 

5. Zarząd firmy zobowiązuje się do 
załatwiania wszelkich wynikłych zatar
gów i sporów na tle pracy w fabryce, 
przy. współudziale · Inspekcji Pracy i 
ZWiązków Zawodowych, bądź też bezpo
średnio ze związkami zawodowemi. 
Na podstawie wyżej wymieniónych 5-ciu 

punktów, Związek „Praca" skłonny jest w 
. imieniu'-: robotników Widzewskiej Manufaktu
ry., · trwający od szeregu tygodni, strajk zli· 
kwidować. 

I· 

Jak się dowiadujemy, Inspektor Pracy 
zamierza w najbliższych dniach zwołać kon
ferencję. 

• odsprzedawcy 
kaloszy i śniegowców 
z.wracajcie uweg~ . rta nowootworzoną 
firm~--

:;B, BOY ·.i.S·ka 
' . 

· b.. współwłaśc:ic.iel ·fitmy Boks
leitner, Boy i S·ki!l 

Pi.otrkow·ska 154 
w nowym gmachu 

~ 
I 

· 111Jk1rzysfni1Js11 tródło zaku.P..u. X 

/ n 
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Drugi dzień prze ił ni a f ran s Po wyborze prezydenta 
~tanów Zjednoczonych 

LONDYN, 8.11 Hoover wydał pierwsze Nazwisko Poincare'go znów na pierwszym pi 

Sensacyjne oświadczenie prezesa radykał „ w 
• • 

• 1e swoje oświadczenie publiczne, skierowane 
do wszystkich wybitnych jednostek kraju i 
nawołujące je do usilnej współpracy. 

W kołach politycznych Wasz.yngtom„ 
przypuszczają, że nowy prezydent utworzy 

i-AJ.{Yż, 8.11. (Tel. wł.). Drugi dzień 
przesilenia rządowego nic zaznaczył się żad-
ną zmianą. 

Prezydent Doumergue 
rady z przedstawicielami 
go i niepolitycznego. 

odbywa wciąż na
świata polityczne-

RAJMUND POINCARE. 

Przez podwórze pałacu Elizejskiego prze 
suwają się przez dzień cały osobistości mniej 
lub więcej wybitne, zapraszane przez pre· 
zydenta dla naradzenia się nad sytuacją za
razem prostą i powikłana. 

Powikłaną z tego względn, że gabinet 
Poincarego nie był obalony przez większość 
parlamentarną, prostą zaś dlatego, że ponad 
wszystkie nazwiska osób, krążące we wszyst 
kich warstwach społeczeństwa; osob, uważa 
nych za. zdolne do dokot1czenia dzieła odro
dzenia finansowego Francji i skupienia doko
ła siebie zaufania narodu - góruje nazwisko 
Poincare'gol 

Oto Federacja narodowa dawnych kom
batantów wzywa swe stowarzyszenia do za
manifestowania swej sympatji dla Poincare' -
go i należy sądzić, że manifestacja będzie 
doniosła, gdyż metoda dusicielska, z:i.stoso· 
wana przez kongres . radykałów w Angers, 
wy·wołała 7) we oburzenie. 

Giełda, będąc tak pewnym barometrem przeć każdy nowy gabinet, choćby nawet ga- gabinet rzeczoznawców, nie zaś gabinet po -
politycznym, rozpoczęła dzisiaj swe operacje binet ten nazywał się gabinetem Poincarego. lityków. 
w nastroju spokojnym i mocnym, jakby w PARYŻ, 8.11. Prezydent Do11mergue Hoover sam jeszcze się nie zdecydował, 
pewności, że Poincare może i powróci do kontynuując dziś I onrcrencję w sprawie u- jaki będzie skład przyszłego gabinetu. 
władzy. tworzenia nowego rządu miał rozmowy z 

Co się tyczy grupy radykalno·społecznej, przedstawicielami partji centrum, którzy wy LONDYN, 8.1 l. Gubernator Smith, jak 
która całą tę awanturę wywołała, to zdaje powiedzieli się zgodnie za powrotem misji donoszą z Nowego Jorku, ma zamiar wyco-
się, że jest już skłonna przyznać się do winy. utworzenia gabinetu przez Poincarego. fać się 2 życia politycznego. Oświadczył c•n 

Znamiennem jest naprzykład, że Mahy, Socjalista Herriot podkreślił, iż socjaliści przedstawicielom prasv, że nigdy jut nie bę-
prezes komisji finansowej izby posłów, nale- będą współpracować z każdym rządem, je- dzie się starał o stanowisko pubiiczne. 
żący również do radykałów z pałacu Elizej- żeli program jego wyrażać będzie postęp i Uczynił bowiem wszystko, co było w je-
skiego, dokąd wezwany był przez prezydenta demokrację, jednakże zaznaczył, iż uzależ- go mocy, aby swe najlepsze lata poś;vie·::il. 
Doumergue'a, oświadczył, iż gotów jest po- ma to od składu nowego gabinetu. służbie państwowej. Prawdopodobnie będzie 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~·! ~k~owd w ~i~n~~~wie albo pn~mie = --· ja ieś stanowisko w przemyśl~. 

Burda endecka w 
'' 

ui pro Quo" 
Studenci 11wszechpolscy" sprowokowali awanturę 

Korespondent „Hasła" donosi z Warsza
wy: 

Wczoraj w czasie przedstawienia w .,~ui 
pro Quo", w czasie wykonywania pio.mki 1i 

Marszałku Piłsudskim, powstała powa.laa 
awantura, wywołana przez grup<; młodych 
ludzi. 

Wobec stanowczej postawy większo:;ci 
widzów, którzy domagali się powtórzenia 

piosenki - ta część programu została po
wtórzona. 

W międzycza:::ie na salę wkroczyła poli
cjn która awanturników wylegitymowała. 

Oka:udo się iż są to shdeuci. 
Awantury powyh.ze zosiałv sprowoko

wane przez naczelny organ endecki „Gazetę 
\Varszawską ' , którJ w recenzji z programu 
„Qui pro Quo" ,,odpowiednio" oświetlił pio
senkę o Marszałku Piłsudskim. 

Polska chce zgody z sąsiadami 
Minister Zaleski o stosunkach z Prusami Wschodniemi 

KRóLEWIEC, 8.11. Konigsber.~er \/ olks- ' miana towarowa była bardzo ożywiona w 

I 
:~eitung ogłasza wywiad udzielony r~dakcji c;tosunku z niektóremi cześciami kraju, jak 
lego pisma przez p. Miri. Srr. Zagr. Zaleskie- np. z polskiemi kresami wschodniemi były b. 
go, który o:\wiadczył, że Polska 1 Prusy roważne i odgrywały dużą rolę w bilansie 
Wschodnie muszą ze względów gospodarczych handlowym Prus Wschodnich. Po wojni?-
utrzymywać dobre stosunki sasiedzkie. stosunki te zamarły, a obecnie znaj9.uja się 

Przed wojną byly Prusy Wschodnie i Pol- one w stndjum rozwoju, choć nie można za-

l k l ł · d · · przeczyć istnieniu t ·udności. 
& a po ączone węz ami gospo arczem! 1 wy-

Trudności te dadzą się jednak usunąć, je
żeli oba rządy podejmą sbrania przy współ-

NOWY JORK, 8.11. W kołach parlamen
larnych ameryKańskich oświadczają, że Hoo
ver powoła rząd w następują~ym składzie: 
Skarb obejmie Mellon, albo wysunięty ostat
nio obecny p~dsekretarz stanu Mills. Polity
ka zagraniczna pozostanie w rękll senatora 
Boraha, który się oświadczył w przeciwien
siwie do Hoovera za uznaniem Sowietów, 
lecz prawdopodobnie zamianowany zostanie 
podsekrebrzem stanu spraw zagranicznych 
obecny ambas'ldor St. Zjednoczonych w Me
ksyku Morrow. Ministrem sprawiedliwości 
zostanie \Villiam Donovan, a ministrem spraw 
wewnętrznych b. rninister spraw wew;~ętrz
nych dr. Work. 

Bezczelny napad 

awanturnika Kissina 
na redaktora Polaka 

Znany już Łodzi z wielkiej awantury w 
Sali Malinowej niejaki Kissin, dokonał wczo 
raj w Grand Cafe bezczelnej napaści na re
daktora „Expressu Wieczornego" p. Włady· 
sława Polaka. 

• Awanturnikowi, rzucającemu krzesła i 
popielniczki, spisano protokuł za zakłócenie 
spokoju w miejscu pubłicznem. 

Wybuch Etn 
przybiera katastrofalne rozmiary 

działaniu zainteresowanych kół gospodar
czych. Uważam za pożądane, aby obie na
rodowości pozbyły się uprzedzeń. nagroma
dzonych przez propagandę pozbawioną wszel
kich skrupułów. 

Mogę· pana zapewnić - zakończył Min. 

Kino OM LUDOWY 
PRZEJRZD 34 634 

Przepiękny film p. t. 

Hwincinrkn z lenpolu RZYM, $.l L Minister robót publicznych, 
Giuriati, przybył samolotem we wtorek do 
Catanji, skąd kieruje pracami ratunkowemi. 

Według osta.tnich w1adomośCi, wybuch Et
ny przybrał gwałtown':? katastrofalne formy. 

Lawa wylewa się z szybkością 40 klm. na 
godzinę na obs;:arze 600 m. szerokim. 

Mascati, p<1siadające 10.000 mieszkańców, 
zostało opróżnione i eszcze we wtorek. Obec
nie lawa dotarła do miasteczka i zniszczyła je 
zupełnie. 

Lawa zbliża się do Nunciata, niszcząc po 
drodze wioski, mosty, tory koleiowe i winnice. 

l'lietski Klnematogrnł Oświatowy I 
V.OONY tłY•WEa( (róQ RokicińsKleJ) 

ł'ocząteK seansów dla doroslycn o qodz. 18.45 
i 21. w soboty 1 w niedziele 16 45. lS.45 i 21. 
Początek seansów did mlodz1ezy o q . 15-ei 

i 17.-. w soboty i niedziele o 13 i 15-ei. 

Od wtorku dnia 6. XI. do 12. XI. 1928 r. wł. 

Ola dorosłych : 

PRZEDPIEKLE 
Dram. w 1, akt, według pow. G. Zapolskiej 

. ELIZf\ Lf\ PORTf\, 01\Ql'IY 
Wyk. rol gł. SERVf\ES i WERNER KRf\US 

Dla młodzieży 1 dorosłych: 

ODZYSKANIE 
Niepouległości Polski 

Fragmenty walk I "ruy pokojowej narodu 
polslciego w ostatniem 10-c:ioleclu 1918- 1928 

Na miejscach katastroty rozgrywają się 
rozpaczliwe sceny. 

Mieszk:ińcy urządzajq procesje błagaln~ 
celem odwrócenia dalszej katastrofy. 

Obecnie panuje już głód. Tysiące ludzi 
obozuje pod otwartem niehem. 

Zaleski - że ze swej strony uczynię wszyst
ko, co b.ędzie w mej mocy, aby umożliwić wy-

1 

twor;;eniq się w Prusach przekonaii, że dobri? 
stosunki sąsied::kie z Polską przyniosq po· I ważne korzyści. (PAT j 

Zarząd 6m~ny Wyznaniowej żydowskiej 
w Łodzi 

podaje do wiadomości, że w sobotę, dnia 1 O·go listopada r. b. 
o godz. 6-ej po południu odbędzie się w synagodze przy ulicy 
Wolborskiej Nr. 20 

nabożeństwo żar 
po poległych w walce o Niepodległość 
oraz odsłonięcie tablicy pamiątkowej. 

W niedzielę, dnia 11 listopada, 

Polski wojskowych 

o godz. 1 O-ej rano 

e 
żydach, 

JAKO W ROCZNICĘ ODZY KANIA 
OLS NIEPODLEGŁOŚCI 

odbędzie się w tejże synagodze 
• 

UROCZYSTE NABOZE TWO. 
. ·. ~ . ' . ~ . ' ~ .'· . -;,__ ~ • 

(Kiedy Włoszka kocha.„) 
Historja młodej, pięknej dziewczyny, pozba--

wioneJ opieki, rzuconej na pastwę losu. 

w roli g1own•i: Magde B Il słynna artystka e amy 
Film przepojony czarem wiosny i 11rom11tem 
kwiatów. Błyskotliwa reżyserja. Koncert. gra 

Ceny miejsc; W :1ni pow!>zednie na wszystkie 
seanse, zaś w soootę. niedzielę I święta od 
godz. 1- 3 pp. I m. 75 gr., li. 40 gr. Ili. 30 gr. 

W sobotę. niedzielę i święta od godz. 3 pp. 
I miejsce 9-: gr„ li m. 50 gr„ Ili. m. '40 gr. 

Kino „VICTO IA" 
Kilińskiego 211. 

Dojazd tramwa1am1 Hl N! 3, 4 i 17. 

Od wtorku, dnia 6-go do poniedziałku, dni11 
12-go listop~da 1928 r. włącznie 

! I! Szczyt sensacji I!! 

Ulubieniec P. T. Publiczności 

KEN Mf\YNARD, najlepszy jeździec 
, świata ze . swym białym koniem „Ta

rzanem" w obrazie p. t. 

Wielka At akcja 
Sensacy1no-awanturniczy dramat 

w 10-ciu aktach 

Początek seansów o godz. 6-ej, w sobotę o 
godz. 5-ej pp., w niedzielę o 3-ej pp -.„._„„ ...... „ ... „„11111111-.om_..__. 

Kino S~ół~ziełni 
Od wtorku, dn. 6-go do poniedziałku, dn. 12-go listopada 19l6 r. włącznie 

Początek seansów w 
dni powszednie, z wy
jątkiem sobót, o godz. 
3.30, zaś w soboty, 
niedziele i świ~ta o 
godz. 2-ej po pot. 
Ostatni seans o 9.30. 
Na ł·szy seans c:eny 

Pracowników raństwowych, 
Komunalnych i Społecznych 

w ŁODZI, ul. Sienkiewicza N!! 40 
ó07 

To co lubicie.„ WIELKI WSP.f\Nlf\ŁY PROGRF\M ! To czem się zachwycacie„. 

D t y 
Miłość! Sport l Erotyzm! 

Rekord pi~kności i szyku! Rekord dowcipu i zabawy! R~kord 

W rol. główn.: LEE PARRY, HULSEN, I\. SCHLETON, HENRY STUf\RT. 

pikanterji: 

NRSTĘP. PROQ~ ! '? '? 
miejsc zniżone. 



Nr. 310 „H ASŁO'' z dnia 9 /isf.opqda 1928 r.oku. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~ 

Su. 3 

$WIĘ TO N:I E p"o·o i.'E GŁ o$ c I Uposażenie praeowntków 
· państwow eh 

a w-'Yrosi drożyzny to dzień ~ jedności obywatelskiej i braterskiego poiednania 
Na stosunek pracowników pa11stwowych 

do Rządu wpływają wŻględv zupełnie ubocz 
ne, uwarui:ikowane 'demagogją .· stronnictw 
politycznych, ~ozciągająGych swe destruk
cyjne wpływy, na organizacje zowodowe pra 
cowników państwowych i sugerujących tym 
ostatniih w ,szelakie krzywdy' i niezaspoko
jone pretensje. To też rozpatrując położenie 
pracowników, należy starannie i umiejętnie 
rozdzielać rzeczywiste potrzeby i realne po
stulaty od czynników swiadomej, nieprzcbie
ra.jącej w środkach agitacji i ·brutalnego licy
towania się partyjnych obro11ców, ŻP.rują

cych z cynizmem na niedoli mas pracowni
:zych. 

to dzień pr-zeogromnej radości ·· i wesela 

Do haseł z szczególną pasją rzucanych 
mato krytycznym masom, nawet niechętnie 
spozierającym do kuźni oficjalnej polityki 
partyjnej i zawodowej organizacyj i związ

ków należy postulat ruchomej mnożnej. Na: 
tural.niejł branie serjo zapału, z jakim mene
rzy ·partyjni nieodzowność ustanowienia 
mnożnej ruchomej starają si·~ pracownikom 
państwowym zaszczepiać, wyświadczałoby 

zbyt wiele zaszczytu wulgarnej clemagogji. 
Bowiem motywem decydującym staje się w 
tym wypadku nie wzgląd na rzec.?:owe uza
sadnienie podobnej koncepcji, lecz dążenie 

do łowienia ryb w mętnej wodzie szt~cznie 
i perfidnie rozdmuchiwanego fermentu. że 
tak jest istotnie, świadczą same fakty. Mia
nowicie, ze strony najgorętszych pt<tento
wanych adwokatów niedoli pracowników 
państwowych, których położenia krytycz
nego. nikt przecież nie kwestionuje ·i w sto
sunku do którego bez odrazy nie mógłby 
wyrazić swej zgody na możliwość utrwale
nia istniejącego stanu rzeczy, pada argum~nt 
opiei:.vający, że mimo wzrostu dr::>żyzny i 
koś~tc;'>w ątrzymania, pensje pracowników 
patl"stwowych ni"e ulegają procesom red .-ryż
szania ich proporcjonalnego. Z .argumentu 
tego. kują agitatorzy part\rjni motyw nieprzy 
jaznego rzekomo stanowiska Rządu wzglę
dem- mas pracowniczych i ich dezyderatów, 
następnie inspirując pracowników państwo
wych w kierunku przeciwrządowej opozycji. 
Tymczasem podobna djeJektyka, pr/.e;ślizgu
jąca się ponad pozytywną wymową cyfr, sta 
je się agitacją, siejącą wśród mas zarzewie 
niezadowolenia, lecz niewiele ma wso01nego 
z rzeczowo, a bezstronnem pojmownniem 
orędownictwa ich interesów, uzakżnionych 
bezpośrednio od sytuacji Państwa. l\_ozumie 
się, że można powyższe założenia tak lub 
inaczej, pod kątem partyjnych programów 
interpretować, lecz rozstrząsanie podobnych 
rozbieżn-y:ch punktów widzenia, za~irowadzi
łoby prq·stą drogą do labirynh! •rodkóW. i fro 
deczków polityczn~j propagandy walc.zacych 
z Rządem stronnictw. Tymczasem cłane ofi
cjalne na szczerość i powag<{ zwolca11ików 
mnożnej ruchomej i t. d. rzucają dość jasn~ 
oświetlenie. ··Mianowicie według Gl Urzędu 
Statystycznego, mnożna w październiku 
1925 r. wynosiła 43 gr., w maju ·, 926 r. -
48 gr., a od tego czasu wzrosła o 11 gr. wyno-' 
sząc dziś - w zasadzie -- 59 gr. Ną.stępnie 
te 11 gr. przeniesione na grunt ~ealnv~h sto
sunków drożyźnianych czyni 22. l O pro~cn -
tów wzrostu kosztów utrzymania. vr odpo
wiedzi na co Rząd dał pracowmkom państwo 
wy,tn 10, 15-25 procentów !_)odwyższenia 
ich poborów miesięcznych. 

Vo obgmateti 'IJJolnej 'loi~ki 
W dniu 11 listopada 1928 roku przypada 

dziesięciolecie Odrodzenia Państwa Polskie
go. Dziesięć lat temu uwolniony został z 
twierdzy Józef Piłsudski, przez którego ,„·olę 
i miłość, według słów proroczych poety, Pol
ska wyratowaną została z niewoli, by żyć już 
na wieki. 

Dzie1i 11 listopada 1928 rnku - lo wiel
kie dla całej ·Rzeczypospolitej Ś"".ięlo Wolno
ści. W dniu tym powinniśmy zapomnieć o 
wszystkich troskach życia powszedniego, wy
mazać z duszy wszelkie nienawisci. Niechaj 
w dniu tym zapłoną serca nasze gorącą miło
ścią do Polski i Jej Wodza Marszałka Piłsud
skiego, który stał się wviazem Jej przyszło
sci. Niechaj ~dzie11 11· listopada będzie nie
tylko największem świętem Polski, ale rów
nież dniem przeógromnej radości i wesela, 
dniem jedności obywatelskiej, braterskiego 
poiednania. Niech data 11-go listopada sta
nie się dniem, w którym dobro Państwa góru
je nad wszystkiem. 

Obywatele! W dniu tym jedna myśl winna 
Wam przyświecać, jedno tylko uczucie Wami 
kierować, jedna ·tylko budzić się radość: 
"Wolna, od nikogo niezależna Polska!" Pąy-

Nabożeństwa ewangęlickie 
11-go listopada 

witajmy dzień ten całem sercem i całą duszą. 
Niechaj będzie on równocześnie wyrazem na
szej dumy narodowej i głębokięgo przeświad
czenia, że · bez pomocy cbl=ych, oparci . wyłącz
oie o własne siły, pod wodzą Marszałka· Pił-
5udskiego, potrafiliśmy w okresie pierwszego 
dziesięciolecia wzbogacić i umocnić nasze Pań 
slwo, stawiając je w rzędzie państw europej
skich. I niechaj z piersi wszystkich w budzą
ce się w blaskach sławy Jutro Polski-Mocar
stwa jeden potężny w świat uleci ·okrzyk: 

Najjaśniejsza Rzeczypospolita niech żyje! 
Pierwszy Obywatel Polski, Prezydent 

Rzeczypospolitej, Ignacy .Mościdh i Pierwszy 
żołnierz Polski Wódz Narodu, Józef Piłs.ud
ski - niech żyją! 

Liga Mocarstwowego Rozwoiu Puiski. 
Rada Stanu Średniego. 
Zwiqzek Strzelecki . 
Zzviqzek Mlodych Pionierów. 
Zwiqzek Pracy Obywatelskiej Kobie/. 
Rodzina Wojskowa. 
Zwiqzek Mlodzieiy Demokratyczn<r-i Szkól 

Wyższych. · < 

Stowarzyszenie Urzędników Skarbozeych. 

Obchód Dziesięciolecia 
w szkołach żydowskich. 

W dniu 11 listopada, jako w 10-tą rocz
nicę powstania Państwa Polskiego, odbędą Dzi'ś, w piątek, o godzir1ie 12-tej w połu
się następujące nabożeństwa w tutejszych dnie odbędzie się dla tlczczenia 10-lecia Nie
kościołach ewangelickich. podległości Rzeczypospolitej defilada ucz-

W kościele św. Jana 0 godz. 9 i pół nabo- niów 'Yszystkich żydo_wskic:_h szkół sr_ednich 
żeństwo polskie, które odprawi ks. Kotula, w Łodzi przed Grobem Nieznanego żołnierza. 
o godz. 10 i pół nabożeństwo niemieckię, . Pochód ruszy od rag~ .Alei Koś~iuszki i 
które odprawi ks. Doberstein. · · · ul. Zielonej, następnie uda się przez ul. Zie-

w kościele $w. Trójcy o godz. -10 nabo~ · · loną ·i Piotrkowską do Grobu Nieztlanego . Zoł
ż~ństwo niemieckie., które odprawi ks. Wan- nierza, gdzie ; każda szkoła złoży wieniec. 
nagat, o godz . . 12 nabożeństwo polskie, ktp- .. · Dęfiladę _odhi.orą · .pr~dsląwiciele . władz· 
re odprawi ks. Fri.schke. państwowych, szkolnych i komunalnych. 

10-le~ie w 28 p. S. K. 
W dniu 10 i 11 listopada r. b. 28 p. Strz. 

Kan. „Dzieci Łodzi" obchodzi _swe Swięto 
Pułkowe i 10-letnią rocznicę istnienia pułku. 

Uroczystości pułkowe odbędą się w łącz· 
ności z .uroczystościami święta 10-lecia Odro
dzenia Państwa i obejmują następujący pro-
gram· 

Dnia JO llstopada 1928 r. 
godz. 1 O Msza żałobna ·za poległych w ko

śc.iele garnizonowym św. Jerzego. 
godz. 20 Capstrzyk. 
godz. 21 Uroczysty apel n<>. dziedzińcu ko

szar im. Marszałka J. Piłsudskiego przy ulicy 
Leszn? 9. 

Dnia 11 lisfopado 1928 r. 
godz. 11 Nabożeristwo w katedrze św. Sta

nisława . Kostki. 
godz. 12.30 Defilada na ul. Piotrkowskiej 

Nr. 104. . _ 
godz. 13.30 Dekoiacja ódznaka; p·ułkową 

na dziedzińcu koszarowvm. 
Dowódca pułku i ko;pus oficerski wzywa

ją wszystkich oficerów i szeregowych, którzy 
kiedykolwiek służyli w pułku „Dzieci Łódz
kich" do wzięcia ' udzinłn w uroczystosciach 

~ powyższych. 
Zaproszenia 5pecjalne nie będą rozsyłane. 

Obchód ten ma miejsce w dniu dzisiej
szym; ponieważ ze względów religijnych m.ł~~ 
dzież żydowska nie może jutro brać udziału_ w 
ogólnym pochodzie. · 

Poza tą defilada odbędzie się w obrębie 
każdej szkoły uroczysty obchód 10-łecia. 

Uroczysta akademja 
w Frlharmonji 

Z inicjatywy Koła Łódzkieg9 Stowarzy
szenia Urzędników Państwowych Komisja Po 
rozmrnewawcza Z wiązhów Pracowników U· 
mysłowych urządzq w dniu 11 listopada r. b., 
jako .w 10 rocznicę odrodzenie. Państwa Pol
skiego, uroczystą Aka<lemję w sali Filharmo
nji o godzinie 8 wiecz. 

Dzi-s · ejsza ·akademja 
Zw. Pracy Obyw. Kobiet 

Dziś o godz. 7 wiecz. w sali Kasyna Gar~ 
nizonowego, AL Kościuszki 4, odbędzie się u
roczysta akademja ku uczczeniu 10-lecia Nie
podległości, zorganizowana przez Związek 

Pracy Obywatelskiej Kobiet. 

„Dla Ciebie, Polsko i dla Twei chwaty" 

Kabi efy .w P.O. Pl. 
Tern samem punkt ciężkości położenia Szlachetny zapał i umiłowanie idei cechowało bojowniczki o· wolność 

pracowników państwowych zostaje auloma- Gdy Komendant Piłsudski wstrzymał wer biły z jakąś szla.chetną pasją, z jakąś egzal-
tycznie przeniesiony na płaszczyznę o wie- bunek do legjonów, · zaczęła się gorączkowa tacją niemal religijną, bo to „dla Ciebie, Pol
le szerszą sytuacji gospodarczej całości Pań- organizacyjna praca w Pol. Org. Wojskowej. ~ko", „i dla Twej chwały". Codzienna praca 
stwa, pewnego obniżenia wartości pieniądza Organizówano, ćwiczono, przygotowywano zawodowa, k~.ór'!- obecnie pochłania tak _wiele I 
w niczem nie uzasadniajas cz yHionych po- dalsze.wojskowe zastępy tajnie. \~'pracy tej czasu, że częsJ;okroć brak go na inne zaintere- l 
hopnie Rządowi oskarżeń, stawiar'ących mu niezbędna była Kom<:?ndzie P. O. W. pomoc sowania, miała znaczenie drugorzędne. 

kobiet, które przejęły wszystkie możliwe dla I jeszcze jedno należałoby podkreślić. W 
zarzuty nie uwzględniania postubtów pra- nich działy, a jako kobiety mnie) zwracały u- P. O. W. pracowały dziewczęta b. młode, a 
cowniczych wbrew jakoby oczywiste) słusz- - wagę Niemców. przecież praca ich dawała tak duże.rezultaty, 
n ości. Peowiaczek-członkiń Oddziału Żeńskiego świadczyła o takim. zapale i szczerej ideowo~ 

Przeciwko danym Gł. Urzędu Stai:ystycz P. O. W. w Łodzi było niewiele. Wciągało się ści, że gdy w r. 1920_ trzy dawne peowiaczki 
nego znikąd nie podniosły się zastrLeżenia do organizacji dziewczęta tylko wtedy, gdy łódzkie poszły na front, jako instruktorki o-

, _ , .zaszła . rz~czywisla potrzeba pomocy. Peo- :iwiatowe, najlepszą cHa nich rekomendacją . 
a~i p:o.testy i ża~en Zw. Zaw. me .z~hsił .. w wiaczki prowadziły- "kanc:elarjt; komendy, ka· wobec Nacz. Dowództwa ·było to, ?;ę piacQ-
te1 mierze sprzeciwu. j sę, :p.oc~ę tajną, kolpor1a.ż pism nielegaluych, l wały rrieg<:l.ys-ofiąrnie \v-_P; ,O. W., 1:labywając·· -

·wre·szde sprawa dodatku 1nieszkuifo'-' a 'uś:-''iadamiaj_ącyoh: o .·Niepodl~głosci, ewi- tam „niezbędnych. i:.ech · ;// owczesnem na wpół 
weoo równi'eż przez Rzad 'bJ.. · _ dencJ<c czlonkow orgamzac-p, zbierały f undu- ocl-iotrii_i;:zem· woj'shi:· jak q\u:zepnięcie ideowe1 _ 

6 w naJ 1zsze1 przv-- - ... 1 l -·-·-· 1 · 1 . · I l · b' 1 
ł . . t . · . . · sze, przec1owywa v 1 przcnos1.y \\ZgL przc- , 1<>arnoś~1 . . z1mQW· o-ew, 1 :~1.czerHe so 1e w Każ-

sz oset zos ante rozwiązana pozytywnie. woziły bro11, wyn::i.)dyw:i.ły ~o!rnlc na zbiórki, dej ~ic;żkj,cj."sytu!1c"ji),P?CZL1Cic odpowiedziaf-
F. ż. kwatery dla instruktorów. A. wszystko lo ro- 110SC1. 

OBCHÓD 
10-lecia Niepodległości 

u oficerów rezerwy 
Związek Oficerów Rezerwy Wojewódz

twa Łódzkiego w dniu 10 listopada b. r. 
o godzinie 11.-ej wieczorem (Uwaga: Nie jak 
w zaproszeniach o godz. 8 wieczorem) w sa
lach recepcyjnych Ogniska Oficerskiego (AL 
Kościuszki 4) - urządz<>- uroczysty obchód 
10-lecia powstania Państwa Pohkiego w 
gronie korpusu oficerów za wodowyc'1 i re
zerwowych wraz z rodzinami. 

· Przesunięcie godziny z b wieczorem na 
11-tą dokonane zostało z powodu galowego 
przedstawienia w Teatrze Miejskim. 

w· dniu tym fak uroczystym dla każde 
go obywatela polskiego oficerowie ,1,adoku
mentują swą zwartość i ścisłą łączno.;;; re
zerwy z armją czynna, wśród podniosł~go 
nastroju przypomną wspólne trudy v.rojenne 
oraz zamanifestują w kole wspólnej rodzi
ny wojskowej swą radość z powodu święce
nia 10-letniego jubileuszu odzyskania Wol· 
nej i· Niepodległej Ojczyzny. 

Ze Związku Legionistów 
Zarząd Oddziału Związku Legjonistów 

wzywa swych członków o liczny udział w ob
chodzie miejscowym uroczystości 10-lecia 
Odzyskania Niepodległości Polski. 

Zbiórka wszystkich członków dnia 10-go 
b. m. o godzinie 14-ej przed Katedrą. 

Jednocześnie zawiadamiamy członków, 
biorących udział w wyjeździe do Waro;zawy, 
iż karty uczestnictwa będą wydawane w se
kretarjacie, Gdańska 57 , w piątek, dnia 9-go 
b. m_. o godzinie 18-ej. 

Tamże jest do nabycia medal pamiątko
wy „Za Wojnę 1918-1921 r.". 

; Akademia u Plnniusz~owcóUt 
Zarząd Tow. śpiewaczego im. Moniuszki 

podaje niniejszem do wiadomości wszyst
k:ch członków, że w niedzielę_ 11 listopadf< 
1. b. z okazji uroczystości 10-lecia niepodle
głości odbędzie się w lokalu własnym przy 
ul. Ogrodowej 34, o godz. 4-ej po południu 
Uroczysta Akademja, na którą o punktual· 
ne przybycie uprasza Zarząd 

Po akademji wyruszy pochód z lampio· 
nami, pochodniami i orkiestrą na Rynek Ba
łucki, gdzie odbędzie się Wielki Koncert 
Ludowy i spalone zostaną sztuczne ognie. 

Znicz na placu Wolności 
Od <lwuch dni wre praca na Placa1 Wol

ności, gdzie według projektu artyst ! Lubel
skiego ustawiona zostaje wieża z godłami 
Państwa i Łodzi . 

Na szczycie wieży płome og1e1i., dzięki 
doprowadzonym przewodom gazowym, a dt' 
okoła setki lamp elektrycznych zapłonie ju
tro_ wieczór, 

Również i gmina żydowska na Placu W ol 
ności udekoruje swe okna i balkony, to też 
plac ten tonąć będzie w ' świetle efektow
nych dekoracyj. 

Medale pamiątkowe 
W celu przekazania pamięci potomnych 

wysiłku Narodu o utrwaleniu Niepodległości 
i zabezpieczeniu granic Ojczyzny w wojnie 
1918 - 1921 r. Rada Ministrów ustanowiła 
Medal Pamiątkowy za Wojnę 1918-1921 r. 

Medal posiada na stronicy prawej wizeru
nek Orła Państwowego z krzyżem orderu woj 
skowego „Virtuti Militari' . zawieszonym na 
wstędze na szyi, po bokach daty 1918-
1921 r., na stronie odwrotnej w wie1'1cu dębo
wym trzywierszowy napis· „Polska Swemu 
Obroi1cy". 

Wszystkie osoby posiadające wan111k1 zgo
dnie z odnośnem rozporządzeniem winny zgła 
szać się po Medal Pamiątkowy z dowodami 
jak: książeczkami wojsk., zaświadczeniem itp. 
do Sekretarjatu Związku Strzeleckiego, Lódi, 
ul. Sienkiewicza 3 (lewa oficyna, parter II 
wejście), codziennie w godzinach od 16 do 
20-ej. 

Nie pł~cz Uzo! 
jeieli _chcesz, to 'co 5 minut 
powtarzać ci będę, że cię ko
cham - Kochem - Kocham! 

• film • 

,,\V Porywie Zmysłów'' 



Słl. 4 

Piątek, 9 listopada, Teodora i Oresta M. m. 
Sobota, 10 listopada, Andrzeja z Awelinu W. 

TEATRY. 

Teatr Miejski - Proces Marji Dugan. 
Teatr Kameralny - Mistrz. 
Teatr Popularny - Małka Szwarcenkopf. 

CO GRAJĄ DZIS W KINACH: 

Apollo - Mężczyzna z przeszłością. 
Casino - Katusze miłości. 
Capitol - Spadkobierca Casanovy. 
Czary - Tygrys z Arizony. 
Corso - Postrach dzikiego Zachodu. 
Dom Ludowy - Kwiaciarka z Neapolu. 
Era - Bestja morska. 
Grand-Kino - Skrzydła. 
Luna - Burza. 
Mimoza - Igrzysko namiętności. 
Mewa - Demon kopalni złota. 
Oświatowy - Przedpiekle. 
Odeon - Tułaczka księżny Trubeckiej. 
Pałace - Cienie haremu. 
Resursa - Svengali. 
Record - Casanova. 
Splendid - Zatoka śmierci. 
~półdzielnia - Dama z rekordem świato-

wym. 
Sfinks - Troski szatana. 
Syrena - Upiory. 
Wodewil - Tułaczka księżny Trubeckiej. 
Victorja - Wielka atrakcja. 
Venus - Europa mówi o tem. 
Zachęta - Noc poślubna. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 9 listopada, dyżurują 

następujące apteki: 
G. Antoniewicz (Pabianicka 50). K. Chą· 

dzyński I Piotrkowska 164), W. Sokolewicz 
(f'r_zejazd 19), R. Rembieliński (Andrzeja 28) 
J. ZundeJew1cz (Piotrkowska 25), K asperkie
wicz (Zgierska 54), S. Trawkowska (Brzeziń
;ka 56). 

Zebrania kontrolne 
rezerwistów 

Dziś, t. j. 9-go listopada winni się stawić 
przed komisją kontrolną Nr 1. urzędującą 
przy ul. Leszno Nr 9. mężczyżni rocz
nika 1903, zamieszkali na terenie IV Komi· 
sarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 

A, B. C, D, E, F, G, H; 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędując.1 
przy ul. Nowo-Cegielnianej 51 mężczyźni 
rocznika 1899, .zamieszkali na . terente 1, ·1, 
7-go Komisarjatów P. P . ; 
przed komisją kontrolną Nr 1, urz~dująq 
przy ~}. Nowo - Targowej Nr. 18 mężczyźni 
rocznika 1897, zamieszkali na 1erenic 2, 3, 5, 
8, 9, 11 Kom.isarjatów P. P. o nazwiskach na 
litery: 

M, N, O, P, R, S, T, U, W, Z; 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. Konstantynowskiej 62 wszyscy męż
czyźni rocznika 1888, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8, 9, ·11 Komisarjatów P. P. o nazwi
sach na litery: 

E, F. 
Jutro, to jest dnia 10-go listopada winni 

się stawić przed komisją kontrolną Nr. 1, 
urzędującą przy ulicy Leszno 9 mężczyźni 
rocznika 1903, zamieszkali na terenie IV Ko
misarj a tu P. P. o nazwiskach na litery: 

H, I, J, K. L, L; 
?rzed ~omisją kontr~lną. Nr~ 2. urzędują1.:ą 
przy ulicy Nowo-CegielmaneJ Nr. 51, wszys
cy rezerwiści rocznika 1899, zamieszkali na 
terenie 6, 10, 12, 13, 14 Komisarjatów P. P.; 
przed komisją kontrolną Nr. l, urzędującą 
przy ul. Nowo-Targowej 18 mężczyźni roczni 
ka 1896, zamieszkali na terenie 2, 3, 5 8 9 
11 Komisarjatu P. P. o nazwiskach na iit~ry; 

A do Z; 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. Konstantynowskiej 62 wszyscy męż
:zyźni rocznika 1888, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8, 9, 11 Komisarjatów P. P. o nazwi
skach na litery: 

G, H, Ch. 

RelestracJa rocznika 1908 
Dziś winni się stawić dla rejestracji 

v•. biurze wojskowo - policyjnem przy ulicy 
Piotrkowska 212 mężczyźn; rocznika 1908 
zamieszkali na terenie VIII Komisarjatu P. P'. 
'J nazwiskach na litery. 

T, U, W, Z, ż. 

Jutro wmm się stawić dla rejestracji 
w. biurze · ~?iskowo-policyjnem przy ulicy 
P1otrkowskie1 Nr. 212 mężczyźni roczni
ka 1908, zamieszkali na terenie IX Komisar
rja tu P. P . o nazwiskach na litery· 

A, B, C, D, E, F, G, H, Ch, I, J. 

„HASŁO" z dnia 9 listopada 1926 1 oku. 

Domagają się tego zarówno mieszkańcy jak i władze 
W związku z częściowem pog·..v"ałceniem 

przez Zarząd Kolejek Dojazdowych umowy, 
zawartej z Magistratem w sprawie wprowa
dzenia taryfy ulgowej na przejazd w grani· 
cach miasta, o czem już kilka.kr.:>tue pisało 
„Hasło", p. wiceprezydent Rapalski inter
wenjował osobiście u p. Mini,;tra Komunika
cji Kiihna, jako władzy nadzorczej Tow. Ko
lejek Dojazdowych. 

P. wiceprezydent Rapalsk1 wskazał. iż 

Towarzystwo Kolejek Do1azdowych przez 
niewprowadzenie taryfy ulgowej d0 granic 

miasta na Jinji konstantynowskiej pogwałci
ło w sposób bezwzględny umowę, wobec cze 
go Ministerstwo Komunikacji powołane jest 
do podjęcia akcji, celem zmt1szenin. Towa
rzystwa Kolejek Dojazdowych do respekto
wania obowiązującej obi~ strony umowy. 

P . Minister Kiihn przvrzekł. iż sprawę tę 

rozpatrzy w najbliższym czasie. 
Pozatem p. wi:eprezydent Rapalski inter 

wenjował w tej sdmq sprawie wraz z dele
gacją mieszka11sów Brusa, która ię do nie· 
go zwróciła u p. .vojewody Lewickiego. 

Groźba zata11gu w labrrce Schei tera 
z powodu zmiany dotychczaso\vego system:u pracy 

Jak już donosiliśmy, w fabryce Scheible
ra i Grohmana rozpoczęto wprowadzać re
organizację, w myśl której ilość krosien ob
sługiwai:iych przez robotnika ma być powięk 
szona do 6-ciu. 

l'V'czoraj w sprawie tej robotnicy nara· 
dzali się i zwróci!i się do związków, które 
zajęły stanowisko przeciwne tej r~organi
zacji. 

O ile firma nie zmieni swego stanowiska, 
to dojdzie ni ewa tpliwie do bezrobocia. 

Redukcja podatku obrotowego 
nastąpi z dniem 1-go stycznia 

I 
w wysokości 1 proc. od 10 pr 'C. podatkowego. 
.Jak rię dowiacivjcmy ?ostaną wogólc skaso
wane komisie szacunkcwe natomiast zrefero· 
wanie kategoryj pakntóv1 nie zostanie w tym 
roku dokonane. 

Jak nas informują władze skarbowe zde
cyclm.v::inc. już sprawę \\'proi:>aclze·1·a zmrnci
szon<>go poclatkn obrotowego. Podatek obro
Lowy za rok 1928 będz;e j cszcze pobicr<tny w 
dolvchczarnwej formie, natomiast obról nd 1 
~tycznia 1929 r. bqdzie jui liczon} podług 
zmniejszonej s:awki. Ministerstwo Skarbu Niezaprzeczalnem jest jednak że zosta-
projektuje, ażeby wszystkie branże płaciły 1 nie wprowadzonych 8 kategoryj patentów 
l:Jroc. obrotu bez różnicv czy to hurtownicy, handlowych, jednak na rok 1929 będą obowią
czy też detaliści. zywać dotyc~cz~sowe ~ategorj e patentów, t. 

Jedynie niektóre branże luksusowe będą ! zn. 4 kategorie 1 dotyct1czasowe ceny. 
płaciły po 2 proc. od obrotu. I Nowy podział kategoryj patentów handlo-

.Dla instytuc. yj komunalnych będzie doli· wych zostanie zaprowadzony dopiero od 
czane 1 4 proc .. i niezależnie od tego dodatek kwietnia 1930 r. 

Utrac ne koncesje monopolowe 
nie 1nogą być odzyskane na zasadzie amnestji 

W zwi<1zku z ustawą o amnestji z powo
du 10-lecia oclzyskama niepodległości z dnia 
22 czerwca 1928 r. Ministerstwo Skarbu wy
jaśniło okólnikiem z dnia 1 O października, 
1928 r., że amnestia nie ma zastosowania 
do skutków, jakie wynikają z dwukrotnego 
ukarania koncesjonarjnsza zakładu detaiicz
nej sprzedaży napo1ow alkoholowych za 
przekroczenie ustawy o ograniczeniach w 
sprzedaży i spożyciu napojów alkoholowych. 
Innemi słowy, koncesjonarjusz, któremu 
koncesję cofnięto, nie może żądać, by mu 
koncesję tę przywrócono na podstawie usta
wy amnestyjnej. 

Jednakże władza skarbowa może w gra~ 
nicach swobodnego uznania wydać nową 
koncesję także i dawnemu koncesjonarju
szowi, to jest osobie, która utraciła poprze
dniq koncesję na skutek wymierzonych jej 
kar, - kary te bowiem w myśl ustawy 
amnestyjnej nie będą już brane pod uwagę 
przy rozpatrzeniu odnośnej prośby. 

Tak więc prośby o przywrócenie konce~ji 
, '.'.rinny być traktowane, jako prośby o nada

nie nowych koncesyj, których załatwienie 
należy do kompetencji Izby Skarbowej. 

Leczmy się tylko kraiowemi specyli ami 
Obywatelskie stanowisko lekarzy i aptekarzy 

Zebrani w dniu 3-cim listopada na wspól
nej konferencji przedstawiciele świata lekar· 
skiego i aptekarskiego w Łodzi, po wszech
stronnym rozważeniu i omówieniu sytuacji, 
jaka się w lecznictwie polskiem wytworzyła 
przez wprowadzenie w życie ministerjalnego 
zakazu sprowadzania i sprzedaży gotowych 
specyfików leczniczych zagranicznych, u 
Władz Polskich niezarejesirowanych, - po
wzięli następującą rezolucję. 

Nie znajdując w nowopowstale1 syiuacji 
absolutnie żadnego niebezpieczeństwa lub stra 
ty dla zdrowia lub życia obywateli, w najzu
pelniejszej zgodzie z etyką zawodową uchwa· 
la się, mocno stać na stanowisku obowiązku 

Nieszczęśi~wy wypadek 
w Widzewskiej Manufakturze 

Wczoraj w zakładach Widzewskiej Ma
nufaktury przy ul. Rokicińskiej miał miej· 
sce nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 

Robotnik, Władysław Marcinkowski, za
mieszkały przy ul. Napiórkowskiego Nr. 58, 
porwany został przez maszynę, której tryby 
urwały mu końce palców u lewej ręki. Le
karz pogotowia, po udzieleniu pomocy, od
wiózł robotnik<J do mieszkania prywat n ego 

obywatelskiego oraz interesu państwowego i 
z calq bezwzględrzościq usunąć z użycia i o

biegu te wszystlne specyfiki zagraniczne, kió· 
re dla tych czy innych powodów pr.zez wy· 
ćwórców u Władz Par1st'wa Polskiego nie by
ły zgłoszone. lub nie zostały zarejestrowane. 

Jednocześnie Stowarzyszenie Aptekarzy 
w Łodzi w porozumieniu z Izbą i Towarzy
stwami lekarskiemi przyjęło na siebie obowiq 
z,e.k czynienia starań wszelkimi legalnemi 
sposobami, aby jaknajprędzej zarejestrowane 

I zostały fe z preparatów zagranicznych, które 
w przyszłości okaią się niezbędne dla lecznic
twa. 

Aresztowanie komunistó 
w Piotrkowie 

Onegdaj w nocy policja państwowa w 
Piotrkowie aresztowała znanych na bruku 
Piotrkowskim niebezpiecznych komunistów: 
Abrama Boruszeta i HHela Himerszwera, V:, 
czasie gdy rzucali na ulicach ulotki komuni
styczne. Przy aresztowanych znaleziono 
sztandary komunistyczne. 

Nr. 31U 

Podatek majątkowy 
musi być ui czony do 10 grudnia 

Na zasadzie okólnika Ministerstwa Skar
bu z dn. 12 lipca 1928 r. zarządzono pobór 
nowej raty podatku majątkow go. Nakazy 
płatnicze zostały już rozesłane, do dnia 1-go 
listopada, a podatek płatny jest 10 ~rudnia 
r. b. 

Wysokość nowej raty podatku tego dla 
rolników od V stopnia wzwyż skali podatko
wej wynosi 1 proc. od wartości majątku, przy
jętej na podstawie wymiaru podatku majątku 
wego. Wszyscy inni płatnicy, jak przemysł 
i handel, także od V stopnia wzwyż płacą 0.6 
proc. od wartości majątku, przyjętej na .i>Oci
stawie wymiaru. 

Dodatkowe egzaminy 
dla nauczycieli szkół powszechnych 

Swego czasu Ministerstwo Oświaty za
rządziło, że nauczyciele szkół powszechnych 
państwowych, którzy do dnia 1 września 1928 
zostaną ustabilizowani, nie będą zmuszeni do 
składania dodatkowych egzaminów nauczyciel 
skich, natomiast nauczyciele, którzy zostali 
zamianowani po tej dacie obowiązani są w 
terminie 2-letnim od nominacji złożyć odpo
wiedni egzamin, niezależnie od tego czy mają 
za sobą seminarjum nauczycielskie czy też 
nie. 

Ministerstwo Oświaty u~tali formę egza
minu, obejmującego nie przedmioty wykłada
ne, zakwalifikowane maturą, ale chodzi tu o 
sprawdzenie faktyczne zdolności pedagogi
cznych nauczyciela. Egzamin odbywać się 
będzie w obecności 3 delegowanych egzami
natorów. Co się tyczy szkół prywatnych, to 
unormowanie egzaminów kwalifikacyjnych u
legło pewnej zwłoce, przypuszczono bowiem 
pierwotnie, że szkoły powszechne prywatne> 
; ostaną zlikwidowane. 

Oficerowie rezerwy 
mogą wyjeżdżać zagranicę tylko za 

zezwoleniem 
Starostwo Grodzkie informuje nas. że 

dla uzyskania paszportu zagranicznego przez 
oficerów rezerwy roczników do 1888 wyma
gane jest specjalne zezwolenie władz woj
skowych. 

mml1tm„„„„„„„„.„ ... 
Alra ne 

z EWELINĄ HOL T 
od wtorku dn. 13 listopede r. b. 

w kinie „VICTORJA" 
Kilińskiego 211 

Co usłyszymy dziś 
· przez radjo 

PIĄTEK, 9 listopada. 
11.56-12.10 Sygnał czasu z Warszawskiego 

Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, komuni„ 
kat lotniczo • meteorologiczny. 

15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy i nadprogram. 

15.20-15.45. Przegląd wydawnictw petjo-
dycznych. 

15.45-:-16.00. Nadprogram, komunikaty. 
16.00-16.30 Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.10-17.35. Odczyt p. t. ,,Współpraca ra-

djoinstytucji naukowych z radjoprzemy
słem"· - (Dział „Radjotechnika"). 

17.35-18.00. Transmisja odczytu z Wilna. 
18.00--18.40. Koncert w wykonaniu orkie

stry ombrzystów pod dyr. Bazylego Zu· 
brzyckiego. 

19.00-19.20. Rozmaitości. 
19.00. Transmisja uroczystej akademii ku 

uczczeniu 10-lecia Niepodległości Polski, 
urządzonej pod protektoratem Pana Mi· 
nistra Poczt i Telegrafów, Bogusława 
Miedzińskiego przez Komitet . Pocztowy 
w Warszawie. 

21.00. Transmisja koncertu z Filharmonii 
Warszawskiej. 
Po transmisji komunikaty: lotniczo-me

teorologiczny, policyjny, sportowy i nad· 
program oraz komunikaty P. A. T. 

Czy można mieć 
o chan ka 

a mimo to pozostać uczciwą panną? 
odpowiedź na to pytanie da film 

„ W P4lrywie Zmysłów" 
ret . wielkiego 

JOE MAY'A 

• 
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strasznego wy buch u ·~1::~R1~~~K~0-& 
ielnianej BI 

a 
przv ul. Ce 

Emil udrjan otrzyma odszkodowanie od towarzystw ubezpieczeniowych 
Sprawa pożaru i eksplozji składów che

mikalji p. Emila Hadrjana przy ul. Cegiel
nianej Nr. 81 w dniu 29 lipca r. b. znów stała 
si(( aktualną, ze względu na toczący się 
obecnie w Wydziale Handlowym Sądu 
Okręgowego w Łodzi proces o odszkodowa
nie za poniesione straty z polisy ubezpie
czeniowej. 

Hadrjan zabezpieczył swoje mienie w To 
warzystwie Ubezpieczeń „Omnium i Wilja", 
chemikalje wszelkiego rodzaju na kwotę 
24.000 dolarów ameryk. oraz ruchomości 
biurowe na złotych 5000.-. Towarzystwo 
„Omnium i Wilia" zawiadomione o pożarze, 
przystąpiło do ustalenia strat, spowodowa
nych przez pożar, które zgodni.e między 
stronami określone zostały na kwotę 18.224 
dolarów za chemikalje i 4.500 zł„ za urzą
dzenie biurowe. 

Następnie jednak Dyrekcja tegoż Towa
rzystwa odmówiła wypłaty ustalonego od
szkodowania, powołując się na warunki o
gólne ubezpieczeniowe, a mianowicie na 
ustęp 3 § 1, który brzmi: „ Towarzystwo nie 
odpowiada za szkody spowodowane wybu
chem oprócz wybuchu gazu świetlnego, na
wet gdyby wybuch był następstwem pożaru, 
chybaby zawarto w tym przedmiocie spe
cjalną umowę". 

Na powyższą odmowę pełno.mocnik p. 
Hadrjana, adw. Maurycy Kon wniósł skargę 
powodową przeciwko wyżej wspomnianemu 
Towarzystwu, jak również i przeciwko 'fo
warzystwom Ubezpieczeń: „Piast" oraz „Ru
nione Adriatica di Sukurta'' z żądaniem za
sądzenia 166.671 zł. 38 gr., stanowiących 
równowartość 18'.224 dolarów i 4500 zł. 

Sprawa powyższa była przedmiotem 
kilkugodzinnego rozważania przez Sąd w 

!iV"'Fiiii 

Kino „Capitol'*. 

„SPADKOBIERCA CASANOVY". 

Film „Spadkobierca Casano vy", który 
wyświetla obecnie „Capitol", jest dziełem 
słynnego dziś reżysera niemieckiego Man
freda Noa. 

Daje on w swym dziele znakomicie opra
cowaną postać nowoczesnego, wielkomiej
skiego Don Juana, które zaopatrzony w cały 
repertuar sentymentu, elegancji, brutalności 
arkanów erotycznych 11 bierze" kobiety wszel 
kich stanów i temperamentów: rafinowane 
aferzystki międzynarodowe, naiwne poko
jówki, samotne wdowy, sentymentalne ary
stokratki. Bierze je tern łatwiej, że oprócz 
zwykłego arsenału zawodowego uwodziciela, 
posiada ponadto nieprzeciętny talent jako 
skrzypek. 

Rolę spadkobiercy Casanovy wykonał 
nowy amant niemiecki Harry Hardt - zaś 
jego ofiarom dano takie reprezentantki, jak: 
Andree la Fayette, Eliza la Porta i Mały Del
schaft. - Film ten zasługuje na widzenie. 

Kino-Zachęta. 

„NOC POśLUBNA". 

Oddawna sygnalizowany i z niecierpli
wością oczekiwany film p. t. „Noc poślubna", 
przeszedł najśmielsze oczekiwania. Wedle 
zgodnej opinji całej prasy zagranicznej, tech
nika filmowa, a zwłaszcza sztuka fotogra· 
ficzna wzniosła się w tym obrazie na tak 
olśniewające szczyty, że pozostawia widza 
w stanie zupełnego oszołomienia i zachwytu. 
Wrażenie, jakie wywiera, jest dosłownie 
wstrząsające. „Noc poślubna" uważana za 
najbardziej nowoczesny wysiłek realizator
ski X-ej Muzy - jest transpozycją głośnej 
sztuki Noela Cowarda. ·Ta cudowna pieśń 
miłości, najbardziej porywająca, jaka do
tychczas pojawiła się na płótnie ekranu, jest 
niepowszednim ewenementem „kinowej" 
Łodzi. Zachęta jest w ostatnich dniach Mek
ką, dokąd ciągną lawą niewolnicy X-ej Mu
zy. Orkiestra symfoniczna na wysokości za
dania. 

Zakazana dzielnica 
Algieru 

Najbliższy arcyfilm 

Kino· teatru „ERA" 

dniu 6 listopada r. b. w Wydziale Hana! pod 
przewodnictwem S. O. Hertzberga, w asy
stencji S. H. Łozińskiego i Hamburga.· 

W imieniu powoda Hadrjana popierali 
skargę adwokaci Maurycy Kon z Łodzi i Jó
zef Kon z Piotrkowa. 

Adwokat Cels Fabiani z Warszawy, jako 
rzecznik wszystkich pozwanych Towarzystw 
nie przyznał powództwa i wnosił o oddale
nie tegoż, wskazując na niżej przytoczone 
motywy. 

Zdaniem jego, Towarzystwa nie mogą 
brać odpowiedzialności za straty, gdyż przy
jęły jedno z nich do ubezpieczenia towary 
powoda tylko od niebezpieczeństwa ognia, 
tymczasem szkody poniesione powstały 
przez wybuchy chloru sodu i nadtlenku so · 
du, pożar bowiem trwał początkowo tyiko 
pięć minut, podczas którego chemikalje spa
lić się nie mogły, zaś pożar, który nastąpił 
po wybuchu był rzeczy\viście skutkiem wy
buchu, stanowi więc szkodę, za którą Towa
rzystwo nie może cdpowiadać. 

W dłuższem swem przemówieniu adw. 
Fabiani wskazał na to, że Hadrian rzekomo 
miał zataić przed Towarzystwem tę okolicz
ność, że w składzie ubezpieczonych towarów 
znajdowały się tak niebezpieczne i łatwo wy 
buchające materjały, zaś w myśl przepisów 
ubezpieczeniowych udzielenie przez ubez
"ieczonego niezgodnych z prawdą lub nawet 
tylko niedokładnych odpowiedzi na posta-

wiane pytania w deklaracji, co do okolicz
ności wpływających na stopień mebezpie
czeństwa, daje Towarzystwu prawo do na
tychmiastowego zrzeczenia się umowy 

Rzecznik powoda, adw. Józef Kon, 
oświadczył, że jak dochodzenie ustaliło. wy
buch był formą palenia się chemikalji i z te
go powodu Towarzystwa muszą odpowi:-i.dać 
za straty, a następnie wyjaśnił, że powód 
ubezpieczył „wszelkiego rodzaju chemikal
je", nie miał więc potrzeby zawiadamiania o 
znajdowaniu się w składsch specjalnych ro· 
dzai chemikalji, bo to mo~łoby byc tylko wy 
sunięte przy podpisywaniu umowy przed 27 
laty przez Towarzystwa. 

Dowodem słusznosci pretensyj jego może 
być jeszcze i ta okoliczność, że Towarzystwo 
11 Aliance", w którem Hadrjan także ubezpie
czył się, wypłaciło bezzwłocznie za część 
spalonych towarów. 

W konkluzji swego przemówienia żąd.,ł 
zasądzenia poszukiwanej sumy i zaopatrze
nie wyroku ry~ori>m. 

Sąd po dłuższej przerwie uznał słuszność 
pretensyj powoda i zasądził na jego rzecz od 
wszystkich trzech Tow. 166.671 zł. 38 gr. ty
tułem odszkodowania, jak również 2383 zł. 
kosztów sądowych i za prowadzenie spra
wy, przyczem wyrok zaopatrzył rygorem na 
tychmiastowej wykonalności, na podstawie 
którego powód już przystąpił do e~zekucji 
należnej sumy. 

Tec. 

11H SŁO HANDL O 
Kryzys w przemyśle włókienniczym spowodował 

nowych upadłości 
kilka 

W dniu 6 listopada r. b. Sąd C>kręgowy 
w Wydziale Handlowym ogłosił upadłość 
Leonowi Hohermanowi, zamieszkałemu przy 
ul. Lipowej Nr. 17, a prowadzącemu przed
siębiorstwo handlowe przy ul. Andrzeja 14. 

Hoherman prowadzi od 1909 roku agen
turę handlową oraz sprzedaż chemikalji. 

Kuratorem powyższej upadłości został 
wyznaczony przez Sąd apl. adw. Józef Fajn
berg, zaś Sędzią KomisHrzem sędzia Handl. 
Kenig. Data otwarcia 11padłości zo~ ~ała tym
czasowo oznaczona na dzień 30 czerwca r.b. 

• * • 
Również w tym rnmym dniu została ogło

szona upadłość Berka Kupfer.1 na skutek żą
dania pełn. wierzyciel<>. Izaaka Wagmanrl ·
adw. Friedmana. 

Przedsiębiorstwo Kupfer.1 wyrób i sprze
daż towarów wełnianych przy ul. Zawadz· 
kiej Nr. 2, jak wszystkie tego rodnju małe 
obiekty handlowe tak licznie usiane na i:-ru
ku łódzkim znalazło się w kłopotach finan
sowych dość poważnych, że zmuszone były 
zawiesić wypłaty. 

Kuratorem powyżs?.ej upadłości sąd wy
znaczył adw. Bernarda T eppera oraz Sędzią 
Komisarzem Sędziego Handl. tuzińskiego. 

Data otwarcia upadłości została tymcza
sowo oznaczona na dzien 24 pa·Łdziernika 
r. b. 

• * * 
W sprawie upadłości Abram,t Griinszpa

na odbyło się zebranie wierzycieli w dniu 
19 października r. b., na którem up1dły w 
osobie swego pełnomocnika adw. Daliga za
proponował spłatę swych długów w wyso
kości 30 procent płatnych w 3-ch ratach w 
następujących terminach i 11,rysokościach: po ., e+ttt Ml 

, 

upływie trzech miesięcy od daty zatwierdze
nia układu 10 procent, po upływie 6--::iu mie 
sięcy od I-szej daty 10 procent i po upływie 
dalszych sześciu miesięcy od tejże daty rów
nież 10 procent. 

Na powyższe warunki wszyscy wierzy
ciele wyrazili jednogłośnie swą zgodę, wo
b~c czego Sąd w dniu 6 listopada r. b. układ 
ten zatwierdził, uznając niewypła.~alność 
upadłego za usprawiedliwioną i zakwalifiko
wał go do przywrócenia do czci kupieckiej, 
przyczem wyrok zaopatrzył rygorem natych 
miastowej wykonalności. 

W sprawie upadłości „Towarzystwa Akc. 
Wyrobów Wełnianych M. A. Wiener" przy 
ul. Cegielnianej Nr. 96, 100 został wyznaczo
ny dodatkowy jednomiesięczny termin na 
sprawdzanie wierzytelności dla tych wierzy
cieli, którzy swych należności dotychczas 
nie zgłosili do masy upadłości. 

* * * 
Takiż sam termin trzytygoctn10wy został 

wyznaczony w sprawie upadłości firmy Józef 
Frydman i S-ka - fabrykacja wyrobów włó
kienniczych przy ul. Moniuszki 5. 

* * * 
Powyższy przegląd spraw upadłościo

wych wykazuje, że w większości wypadków 
ogłaszanie upadłości najwięcej daje się zau
ważyć u firm mających coś wspólne·go z wy
robem i sprzedażą towarów włókienniczych, 
co wskazuje znów na kryzys, panujący w 
przemyśle włókienniczym, spowodowany po 
większej części wystawianiem długo-termi
nowych weksli. 

U' ... 

Sw dzień noc 
„ 
I 

..., kronice poticJi L pogotowza 
WYPADKI PRZY PRACY. 

Wczoraj w fabryce Kindermana przy uli
cy Łąkowej Nr. 23, robotnik Antoni Dąbrow
ski, zamieszkały przy ul. Sokolnej Nr. 14, 
podczas pracy odniósł trzy rany kłóte pra
wej dłoni. Lekarz pogotowia ratunkowego 
odwiózł rannego robotnika do domu. 

.... * * 
W fabryce Scheiblera i Grohmana przy 

ulicy Emilji Nr. 23, zatrudniony tam robol
nik Zenon Jasiak, zamieszkały przy ulicy 

Brzozowej Nr. 1, wpadł pod wiudę, która 
zgniotła mu klatkę piersiową. Lekarz pogo
towia ratunkowego odwiózł poszkodowane
go do szpitala św. Józefa. 

ZAMACH SAMOBóJCZY. 

Wczoraj zamieszkała przy ulicy Łagiew
nickiej Nr. 56 Franciszka Rywaniak usiło
wała popełnić zamach samobójczy przez za
życie jodyny. Lekarz pogotowia, po udziele· 
niu ~omocy, pozostawił ją na miejscu. 

Dziś, piątek, sensacyjny 11 Proces Mary 
Dugan" po cenach popularnych. 

PRZEDSTAWIENIE GALOWE 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Jutro, t. j. w sobotę staraniem Komitetu 
Obchodu 10-lecia Niepodległości Polski, od
będzie się w Teatrze Miejskim galowe przed 
stawienie, celem uroczystego upamiętnienia 
radosnej i doniosłej daty historycznej. 

Na przedstawieniu, na którem, jak wia· 
domo, odegrany będzie przepiękny, podnio
sły poemat dramatyczny Juljusza Słowackie 
go „Ksiądz Marek" z K. Adwentowiczem w 
roli tytułowej - obecni będą przedstawicie
le wyższych władz państwowych, władz miej 
&kich oraz sfer społecznych i kulturalnych 
naszego miasta. 

Przedstawienie galowe poprzedzone bę
dzie stosownem przemówieniem oraz ode
graniem Hymnu Narodowego. 

Początek o godz. 8 m. 30. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś, piątek o godz. 9 wiecz., pojutrze w 
niedzielę o godz. 5 popol. i w poniedziałek -·
ostatnie występy K. Adwentowicza w inte
resującej sztuce H. Bahr' a „Mistrz". 

Premjera „Brata Marnotrawnego". 
W sobotę wieczorem premjera komedji 

Oskara Wilde'a 11Brat Marnotrawny". 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś po raz 36 z rzędu 11Małka Szwarcen· 
kopf" wypełni widownię po brzegi, poczem 
od wtorku ustąpi miejsca pięknej historycz
nej sztuce w 3-ch aktach Gozdawy-Wiechec 
kiego „Bitwa pod Radzyminem", w której 
autor w bardzo interesującej formie podaje 
obraz walki w r. 1921 w obronie Warszawy. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295. 

Jutro, o godz. 8 wiecz, i w niedzielę o 
4.30 popoł. i 8.30 wiecz. wystawia Dyrekcja 
tustru ku uczczeniu 10-cio lecia Odrodzonei 
Polski przepiękny dramat w 4-ch aktach 
Lucjana Rydla „Na zawsze". 

ODCZYT O JUGOSLAWn. 

W dniu dzisiejszym, t. j, 9 b. m., o go· 
dzinie 8 min. 15 wieczorem dr. M. Orłowicz, 
znany podróżnik i autor wielu dzieł tury
stycznych, wygłosi odczyt p. t. „Jugosławja" 
ilustrowany pięknemi przezroczami. Odczyt 
odbędzie się w sali Stow. Techników (Piotr
kowska 102). Wstęp dla członków Polskiego 
Tow. Krajoznawczego bezpłatny, dla gości 
zł. 1 - młodzieży szkolnej 50 gr. 

Grand Kino. 
„SKRZYDLA". 

Oglądając ten lotnic~y film - doszliśmy 
do przekonania, że niema dziedziny życia, 
którejby kino nie mogło opanować, że dla 
kina będą zawsze stały otworem tajemne 
dotychczas niewyzyskane horyzonty wi
zualności. 

Szeroko rozpięta kanwa widzialności te
go filmu, żywiołowe, wprost kosmiczne zma
ganie się nieba z ziemią - stanowią tło dla 
cichej, choć wśród huku maszyn karabino
wych i grzechotu śmig aeroplanów, rodzącej 
się tragedji dwóch przyjaciół. 

Mamy w tym filmie dwa dramaty: „dra
mat żywiołów" i niemniej groźny wątek ludz· 
kich cierpień . 

Jakie w tym dramacie żywiołów bogac
two ruchu, jakie napięcie dramatyczne w 
owych walkach podniebnych! Wśród błysku 
pocisków niebo i ziemia łączyły się czerwo· 
nymi szlakami płonących aeroplanów. 

P.odziwiać należy poczucie reżyserskie 
Williama Welmana, który wśród wiru roz· 
szalałych żywiołów nie zgubił subtelnego 
wątku tematycznego-przeciwnie - po mi
strzowsku, jak wytrawny pisarz, stopniował 
i przygotowywał szczegóły i fakty, z któ
rych rozwijał się dramat dwóch bohaterów, 
psychologicznie pogłębiony. 

Lekkomyślna 
dziewczyna 

która uciekła z mężczyzną okrywając 
hańbą uczciwe nazwisko ojca, 

nie zas uguje na pot~plenle 
bo szczęście swe widziała jedynie i „ W PORYWll:: ZMYSŁÓW" 

.-~~~Silll3l~!dail!i!:m ____ _ 
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SPRZEDAZ NA RATY· W POLSCE 
Samoobrona przeciw szajce niesumi~nnych klientów 
(Wywiad z prezesem 

Przed wojną nie było mowy w Polsce o 
zorganizowanym handlu ratowym, na spłaty. 
Conajwyżej w pewnych dziedzinach handlu 
umawiano się co do regulowania należności 
w kilku terminach; miało to miejsce przy za
kupie miebli, czy całkowitych urządzeń go
spodarstwa domowego. 

Wojna, rosnące trudności walki o byt, 
brak gotówki - wszystko to zmusiło zarówno 
kupca do zmiany organizacji sprzedaży, jak 
i kupującego - do poszukiwania dogodnych 
form zakupu przedmiotów codziennego użyt· 
ku. I oto powstaje handel na raty. 

Warszawskiego Związku Kupc.ów, 

no-egzekucyjne, które udzieliło do 1 listopa
da r. b. około 5000 mformacyj o klientach, 
zabezpieczając przy tej sposoQności kupców 
od straty na sumę, przynajmniej 300,000 zło-
tych. ' 

- Czy istnieje różnica w cenie za gotów
kę i na raty? 

- Dawniej -:- powiad p. Kurc - kiedy 
handel ratowy uprawiało kilka zaledwie Hrm, 
a więc nie było konkurencji, różnica istniała: 
na raty sprzedawało się drożej, licząc ·odse
ki na ryzyko; dziś zaś, kiedy, jak powie
działem, istnieje duża konkurencja, zmierza
jąca do liczenia się z cenami, różnica między 
ceną za gotówkę a na raty - jest prawie nie-
dostrzegalna„. · 

sprzedających na raty) 

I - · Co panowie robią z wekslami klien· 
Łów? 

- Naogół wszyscy kupcy ratowi wolą je 
p::zetrzymywać u siebie. Rozumieją oni, że 
klient, który przychodzi do firmy, aby spła· 
cić weksel w każdym razie ponownie coś ku· 
pi - to jeden powód; drugi - ten, że klient 
ratowy nie jest kupcem przywykłym do ry
gorystycznego dotrzymywania terminu; wie· 
my z doświadczenia, że zdarzają się wypadki, 
iż klient, który winien jest 60 zł. ma ty1ko 
narazie 55„. Czyż dla tych pięciu złotych, 
nieposiadanych przez niego narazic - powta· 
rzam - warto pozbywac się klienta - koń- . 
czy swe uwagi p. Kurc- · 

. W. Pr: 

awsa 

Nr. 310 

I Ogólnokrajowa konferencja 
. piekarniana 

Związek Spółdzielni Spożywców urządza 
w dniu 18 b. m. w Częstochowie ogólnokra
jową konferencję piekarnianą. Na konferen
cji tej omówiona będzie kwestja usprawnie· 
nia piekarnictwa spółdzielczego, w związku 
z akcją państwową w tym kierunku. Referat 
ogólny wygłosi prof. Politechnika Warszaw
skiej, Iwanicki, wybitny znawca techniki wy· 
pieku chleba. 

W Częstochowie znaj duje się największa 
piekarnia spółdzielcza, całkowicie zmechani· 
zowana i w roku bifżącym znacznie rozsze· 
rzona. Po konferencji odbędzie się pokazo
wy wypiek chleba w tej piekarni. Postano· 
wienia konferencji będą miały doniosłe zna
czenie dla normalizacji wypieku chleba w Pol 
sce, gdyż Związek liczy około 180 piekarń 
przy spółdzielniach. Piekarnie te w roku ub. 
wypiekły 28 milionów kg. chl.eba. . 

W oslalnich dniach Związek Spółdzielni 
Spożywców nabył młyn „Młocowy" w Ra
domskt~- za sumę 751,000 zł. „.„ e 

Rodzi się i przyjmuje powoli. Zdobywa 
jednak powodzenie. Z biegiem czasu rozsze· 
rza się coraz bardziej, obejmując coraz to no
we dziedziny; dawniej można było kupić na 
raty np. tylko obuwie, dzieś już nawet wiecz
ne pióra! Powstaje konkurencja. Handel 
ratowy zaczyna tracić posmak czegoś nad
zwyczajnego. Uważa się go za coś najnatu
ralniejszego w Ś\-viecie. 

Wśród kupiectwa coraz natarczywiej 
wdziera się na porządek dzienny sprawa od
powiedzialności "ratowego" klienta, jego so· 
lidarności w wywiązywaniu się z zobowiązań 
pieniężnych. I oto powstaje w \Varszawie 
„Związek Kupców sprzedających na raty". 
Prezes tego Związku p. Kurc tak charaktery
zt~je stosunki w dziedzinie handlu na raty: 

Zi~zd Rzemiosła ·.Ziem Wschodnich w. :s10.nińlie 
·Konsolidacja rzemieślników wszystkich zawodów 

- Musieliśmy się na gwałt zorganizować, 
bo groziły nam nieustanne straty z powodu 
złośliwej niesumienności klientów. Doszło 
naprzykład do tego, że w Warszawie zorga
nizowało się kilkanaście band w celu kupo· 
wania na raty i nieoddawania nigdy należno
ści. Bandy te, rekrutujące się z osobników 
kiedyś pracujących, zaopatrzyły się w legity
macje z fotografjami i, korzystając z nieświa
domości sprzedawców, zaopatrywały się we 
wszelkiego rodzaju przedmioty na raly, poto, 
by uzyskawszy je zamienić na brzęczącą mo
netę. \Y/ ten sposób nabywano futra, biżule
ri ę, meble, pianina, odzież, obuwie, bieliznę, 
słowem - wszystko, bo dzi~ - można śmiało 
slwierdzić - przeszfo 80 procent handlu de
lalicznego odbywa się przy zastosowaniu sy
stemu sprzedaży na raty. Dłużej niepodobna 
było znosić takiego stanu rzeczy. Z chwilą 
zorganizowania się poczęliśmy tworzyć czar
ną listę niesumiennych klientów; mamy już 
na niej około 10.000 nazwisk. Dalej - stwo
rzyliśmy własne centralne biuro informacyj-

,,ERA'' dawniej 

FLORA 
Zawiszy .22 (Bałuty) 

Od wtorku, dnia 6-go do poniedziałku, 
dnia 12 go listopada 1928 r. włącznie 

Wiciki wstrząsający dramat morski, najpo
tc.;żniejsze arcydzieło współczesnej kinema· 

toi;rafji p. t. 

. SŁONIM, 3 listopada .. 
„ . ' 

Staraniem Kola Zjedtfoczcqia St.anu . Śr_ed
niego w Słonimie został· zorganizowany na· 
clzie1i 28 pażdziemika r. b. w - ~łonimle Zjażd 
,Rzemiosła Ziem \\!schpdni_ch z udziałem de
legalów T-wa z Baranówicz, Brz~~cia n. I?., 
Lidy, Łucka, Wilna i t. <l. Zjazd poprzedziło 
nabożeństwo, na które zebrani w lJomu Ludo
wym rzemieślnicy udali się w Z'.Vartych szere
gach przy dźwiękach orkiestry 79 p. p. 

Po Mszy ;w. orc.z pięknem okoiicznościo
wem przemówieniu ks. kapelana Aleksandro
wicza rzemieślnicy wrócili do Domu Ludowe
go, gdzie rozpoczęły się obrady, które zagaił 
prezes Słonimskiego Tow. Rżemieślniczego 'p. 
Andrzej Bazela i zaproponował wyb6r prze
wodniczącego, na którego jednogłośnie wybra 
no p. Kozickiego Aleksandra, preze~a Tow. 
Rzemieślniczego w Lidzie. Na asesorów za
proszono pp.: zast. starosty W„ Wojewódz
kiego, burmistrza Wł. Plebańskiego, płk. Tur· 
kowskiego, d-cę 79 p. p. i delegatów Towa
rzystw poszczególnych powiatów. Na sekre
tarza zaproszono p: Stanisława Majewskiego. 

Po objęciu przewodnictwa przez prof. Ko· 
zickiego, przedstawiciele miejscowych władz 
państwowych i samorządowych, jak również 
delegaci instytucyj kulturalno-oświatowych i 
gospodarczych witali Zjazd, życząc mu po
myślnych obrad, podkreślali doniosłość skoor
dynowanych rzesz rzemieslniczych w pracy 
ku podniesieniu warsztatów i ogólnego dobro
bytu kraju. Następnie przewodniczący udzie 
lił głosu p. prezesowi A. Bazeli, który wygło· 
sił dłuższe przemówienie na temat: "Znacze
nie przyszłych Izb Rzemieślniczych dla ręko
dzieła polskiego". Poczem · delegat Rady Na-

(Koresponnencja . własna „Hasła„) 
czelnej Zjednoczenia Stanu średniego p. Bo
gusław Banaszkiewicz wygłosił 2 referaty; 
jeden „O roli rzemiosł.a i Stanu Sredniego
w dobie obecnej", drugi „Sprawy podatkowe 
i kredytowe". Dobrze opracowane i należy
cie ujęte referaty. poszczególnych preleg~n
tów. były przez audyforjum w ~kupieniu wy
słuchane· i wyłoniły wie-le aktualnych zagad
nień dla rzemiosła i stanu średniego. To też 
obecni z widoczną wdzięcznością przyjęli 
przemówienia swoich prelegentów. 

Po referatach wyłoniła i.-:ię dyskusja, w któ 
rej zabierali głos liczni mówcy, a po wyczer
paniu listy zgłoszeń podano do ogólnej wia
domości rezolucje w sprawie Bezp. BL Wyb. 
do Izb Rzemieślniczych, w kwestjach podat
kowych zjazd prosi czynniki miarodajne o 
znowelizowanie ustawy o podatku obrotowym 
i obniżenie stawki do wysokości pół procent, 
w sprawie obrony aktywności bilansu handlo
wego, - zjazd apeluje do społeczeństwa i 
członków, by solidarnie poparło akcję. zapo· 
czątkowaną przez Ligę Samowystarczalności 

I 
Gospodarczej, zmierzającą do podniesienia 
produkcji krajowej. 

Jednocześnie przyjęto rezoluci ę o popie· 
raniu spółdzielczości. Godną jest uwagi re· 
zolucja, wyłoniona przez Zjazd w sprawie 
propagandy prasy wśród rzemieślników i spo· 
leczeństwa. „Zjazd Rzemiosła Ziem Wscho· 
clnich w Słonimie, wzywa ogól rzemieslniczy. 
do popierania · prasy, rozpatrującej zjawiska 
żyda gospodarczego, a przedeu:szyslkiem cza· 
sopism, broniących interesów rzemieślni· 
czych". 

Zjazd wzywa rzemiosło do obowiązku pre
numerowania pism zawodowych. Po odczy-

e łia . morska 
W rolach głównych: 235 w.ytWórcz.ości Propaganda krajowej 

• John Barrvmore i Dolores Costello. 

I Orkiestra symfoniczna pod batutą p. Estreicha 

Pocz!jtek seansó" w dni powsz o godz. S·ej 
pp. w soboty i świet11 o godz. 1-ej po poi. 

·na Slasku 
I. 

Doniosła akcja kupiectwa śląskiego 

Ktff M &FRCJ!OiiBBBllllllmlllllillmmi 
W lokalach Izby Handlowej ~ Katowicach 

ogbyło się posiedzenie wszystkich przedstawi
cieli organizacyj kupieckich Górnego śląska, 

Egipt - dobrym rynkiem zbytu dla obuw.ia . 
Egipt sprowadza prawie dziewięć dziesią- nich latach, prze.to rynek ·egipski jest dzisiaj 

tych obuwia z zagranicy. W imporcie tym największym i najpoważniejszym odbiorcą. 
przodowała niedawno jeszcze Anglja, drugie Lwia część zdobyczy osiągniętej na rynku 
po niej miejsce zajmowała Francja, trzecie egipskim przypada oczywiście królowi obu
·-- Niemcy, czwarte - Czechosłowacja. Tak wianemu Czechosłowacji - Bacie. Bije on 
więc w roku 1926 sprowadzono do Egiptu· konkurencję angielską, francuską i niemiecką 
z Anglji 156.689 par obuwia, z Francji - w Egipcie nietylko większą taniością swych 
101.558 par, z Niemiec - 41.142 pary, z Cze wyrobów, lecz również jednolitością i celo· 
chosłowacji - 40.591. wością organizacji sprzedaży. Bata nie. po-

Ale już w 1927 roku stosunki zmieniły się wierza sp.rzedaż_y s~ego obuwia pośrednikom, 
zupełnie. Import angielski spadł do cyfry · nawet grosistom; w każdem mieście ma on ja· 
125.043 par, francuski jeszcze bardziej, bo do ko wyłącznego spz:zedaw~ę wielki dom · towa
cyfry 61.559 par, niemiecki spadł do cyfry rowy, który sprzedaje jego obuwie po cenach 
29.833, natomiast czeskosłowacki wzrósł 0 1. · 'przezeń wyznaczonych .i podlega w tym .wzglę 
brzymio i wyniósł aż 117.617 par!. w pier· dzie kontroli centrali Baty. Dzięki femu sy· 
\\ szem półroczu 1928 roku stosunek ten prze- stemowi zbyt obuwia czeskosłowackiego mar. 
chyl ił się jeszcze bardziej na korzyść Czecho- ki Bata tak się rozszerzył. iż Bata zamierza 
slowacji, która prześcignęła już Anglję i za· otworzyć wkrótce w Kairze i w innych mia· 
jęła teraz bezspornie pierwsze miejsce na stach Egiptu swe własne magazyny. · 
rynku egipskim, jako eksporter obuwia. p 0 • Przykład Baty może być przedmiotem roz 
nieważ naogół import obuwia z Europy do ważań naszych fabrykantów obuwia, albowiem 
krajów Bliskiego Wschodu zmalał w ostat· Egipt, jak widać z zestawień powyższych, jest 

dobrym odbiorcą. · . 

zwołane z inicjatywy T-wa Wystaw i Propa· 
gandy Gospodarczej w sprawie wykorzysta· 
nia okien wystawowych, jako czynnika propa
gandy dla wyrobów krajowej produkcji. Na 
posiedzeniu tern postanowiono w okresie 
przedświątecznym, mianowicie w grudniu, u
rządzić na całym $1ąsku dekorowanie okien 
wystawowych firm kupieckich pod hasłem: 
„żądajmy w pierwszym rzędzie towarów kra-

. jowych!" 

Kupiectwo śląska da w. ten sposób dowód, 
iż nietylko moralnie przyłącza się do akcji 
popierania produkcji krajowej, lecz również 
czynnie ją przeprowadza. 

Wszystkie sklepy, biorące udział w tej 
akcji zaopatrzą swe okna wystawowe w wy
wieszki propagandowe jednolitego typu pod 
hasłem: "Nabywajcie towar krajowy! Nim 
kupicie towar zagraniczny - obejrzyjćie to· 
war krajowy! Znajdziecie obfity jego wybór 
w naszem oknie i składzie!!!'' 

Akcję tę popi~ra ~silnie Izba Handlowa, 
która m. in. przewjduje dyplomy dla firm, 
które w najpraktyczniejszy sposób udekorują 
i zaopatrzą okna .swe w dobry towar krajowy. 

Powyższą akcję uważać należy za do~ĆI. I państwowego wyrobienia kupiectwa śląskiego. 

I 
taniu i przyj.ęciu rezolucji, wysłano depesze 
hołdownicze: do Pana Prezydenta :Rzeczypo
spolitej Polskiej prof. Dr. Ignacego Mościc- · 
kiegp, do Pierwszego Marszałka Polski Józe-
fa Piłsudskiego, do P. Prezesa Rady Mini· 
strów Kazimierza Bartla i do P. Ministra 
Przemysłu i Handlu Kwiatkowskiego i do po
sła Czechosłowacji w Warszawie p. ministra 
Girsy. 

Ponadto zostały wysłane pozdrowienia i 
życzenia dla rzemiosła i Stanu Średniego Cze· 
chosłowacji na ręce ministra pełnomocnego 
P. Gir~y w Warszawie z racji dziesięcioletniej 
rocznicy odzyskania niepodległości przez Cze 
chosłowację. 

O godz. 4-ej nastąpiło rozwiązanie obrad, 
na których było obecnych około 600 osób. 

Po zamknięciu obrad zarząd Tow. Rze· 
mieślniczego podejmował wspólnym obiadem 
w T -wie „Lutnia" przedstawicieli władz i de
legatów poszczególnych towarzystw i organi· 
zacyj. 

Przedstawiciele organizacyj rzemieślni• 
czych, w szczerych, a podniosłych ·słowach 
dziękowali obecnemu na bankiecie senatorowi 
p. Kamienieckiemu za troskliwą opiekę rze· 
miosła, a p. staroście pow. słonimskiego -
Henczlowi za energiczną pracę nad rozwojem 
przemysłu i handlu, jak również za przychyl· 
ny stosunek do pracy i poczynań zrzeszonego 
rzemiosła w powiecie. • Po bankiecie grono zaproszonych gości u-
dało się do Domu Ludowego na przedstawie· 
nie amatorskie, urządzone przez rzemieślni· 
ków w Słonimie. Odegrano sztukę p. t. "Maj
ster Jan Kiliński", a po odegraniu jej odbyła 
się zabawa taneczna, trwająca do rana. Do· 
chód z imprez przeznaczono na kurs dokształ 
caj ący dla rzemieślników. 

Zjazd ten pozostawił po sobie miłe wspom 
nienie tak wśród uczestnikó.w jak. _mi_ejscowej 
ludności i należy żywić nadzieję, że wiwoła 
wsród rzemieślników większe zainteresowa
nie się akcją organizacyjną, i zjednoczeniową 
całego Stanu średniego na Ziemiach Wscho-
dnich. St. Z. 

GIEŁDY 
Warszawa, . 8-go listopada. 

Waluty. 
Dolar Stanów Zjedn. 8.88 1J. 

8.90~4, kupno 8.861 J) . 

Dewizy. 

(sprzedaź 

Holandia 357.75, Londyn 43.23~2, Praga 
26.42, Paryż 34.83, Szwajcarja 171.60, Stok· 
holm 238.40, Włochy 46.71, Wiedeń 125.37. 

Obrót dewizami mały. Dolar gotówkowy 
w obrotach pozagiełdowych 8.88%. Za rubla 
złotego żądano 4.631 1:!. Gram czystego złota 
5.9244. 

Papiery procentowe. 

8 proc. państwowa poz. ·· premjową dnia· 
rowa 103.75 - 106.00 - 105.75. · 

Akcje. 

Bank Polski 175.00; Kijewski 96.00; Lil
pop 35.00-34.75; Modrzejów 33.50; Norblin 
210.00; Ostrowiec seria B. 110.00-:-109.00; 
Pocisk 5.50; Rudzki 39.00; Starachowice 
41.50-40.75; Zawiercie 18.00- 17.75: Bor
kowski 14.75. 

• 
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• ze skarby onione przez nieznane moce Niebywały skandal w Łucku 
Więźniowie polityczni . na urlopach 

Wyprawa robotników po złote runo i co z tego wynikło Jak donosi lwowski „Kurjer Wieczorny", 
władze urzędu prokuratorskiego i woje
wódzkiej policji państwowej wpadły na ślad 
bardzo poważnych nadużyć, jakie od pew
nego czasu miały miejsce w więzieniu łuc
kiem. Nadużycia te polegały na „urlopowa 
niu" więźniów politycznych. śledztwo w 
omawianej sprawie powierzono komisarzowi 
policji śledczej, p. Sergjuszowi Zarembie, 
który zarządził obławę w mieście. Obława 
przyniosła nadspodziewane rezultaty. Otóż 
w domach prywatnych przytrzymano aż 
4-ch „urlopowanych '' więźniów, odsiadują
cych k~rę od 4-ch do 5 lat więzienia za 
szpiegostwo na rzecz Sowdepji. 

Przy robotach kolejowych na terenie Za
głębia są zatrudnieni robotnicy miejscowi, 
oraz część robotników zamiejscowych, którzy 
po ukończeniu robót wracają do swych gospo
darstw w sąsiednich powiatach. 

Otóż przy robotach kolej owych na tere
nie Dąbrowy pracuje między innemi, pewien 
robotnik ze wsi Kępie, powiatu Miechowskie
go. Robotnik ów niejednokrotnie opowiadał 
swym kolegom, iż w jego wsi stoją w pew
nem miejscu obok siebie dwa krzyże i wieść 
niesie, iż są tam zakopane duże skarby. O 
wydobyciu skarbów tych kusiło się już wielu 
amatorów, lecz bezskutecznie, bowiem jakaś 
siła wyższa zawsze udaremniła wykonanie 
zamiaru, przyczem najczęściej poszukiwaczy 
skarbów przepędzały niesamowite strachy i 
widziadła, a zdarzały się nawet wypadki, że 
uparci poszukiwacze, nie bojący się strachów 
i lekceważący sobie ostrzeżenia z „zaświata", 
przypłacali życiem swą ztlchwałość, nabawia
jąc się śmiertelnej choroby, lub też umierali 
nagle, względnie skutkiem dziwnych wypad
ków. Wieśniak kończył zwykle swe opowia
danie uwagą, iż widocznie duże muszą być 
tam skarby, skoro tak zaciekle bronione są 
przez nieznane moce. 

Jest rzeczą zrozumiałą, iż podobne bajdu
rzenie znajdowało wśród biedaków duży od
dźwięk , każdy bowiem ... .,.., skrytości ducha ma
rzył o tern, jakby to dobrze było znaleźć ba
daj część skarbu i skończyć wreszcie to cią- . 
głe biedowanie i walkę ze złym losem. 

Usłyszaną bajeczkę ten i ów z robotni
ków powtórzył swej żonie, które natychmiast 
sprawę potraktowały praktycznie, opowie
dziawszy się za tern, żeby mężowie bez zwło
ki czasu , nie pozwalając się ubiec innym, po
jecha li na poszukiwanie skarbów, jako, że nic 
się tutaj nie ryzykuje, a korzyść może być 
ogrm,nna. 

Rada w radę i czterech robotników w to
warzystwie informatora z Kępia, postanowiło 
urządzić wyprawę po złote runo. 

Poszukiwania miały być przeprowadzo
ne w czasie widnej nocy, aby dokładnie wszy
stko można było zobaczyć, bez pomocy ·sztucz 
nego światła, no i ż~by nie dać się wystraszyć 
j akiemuś urojonemu widziadłu, które wśród 
drzew i ciemności łatwo sobie człowiek wy
imaginuje. Akurat w ubiegłym' tygodniu by
ły przepjęlrne, jasne noce księżycowe, więc 
też wspomniana piątka, nie zwlekając dłu
żej, wyruszyła na poszukiwanie ukrytych 
skarbów. 

Po przybyciu do Kępia, spędzono dzieti 
w mieszkaniu informatora i kierownika wy
prawy, poczem wieczorem cał'e towarzystwo, 
odpowiednio zaopatrzone, udało się cicha
czem na wskazane miejsce. 

Wybrano umyślnie noc jasną, aby nie dać 
się wystraszyć urojonym przywidzeniom, tym 

czasem nie przewidzieli, że właśnie widna noc 
uniemożliwi ich zamiary. Kiedy bowiem ca-, 
ła grupa znalazła się między wspomnianemi 
krzyżami i zaczęto specj alnemi prętami kłuć 
ziemię w pobliskiej chałupie odbywało się 
wesele. Ten i ów z weselników, wyszedłszy 
na podwórze, zauważył tajemnicze sylwetki 
ludzi między krzyżami, a że to czasy są nie 
bardzo pewne, a kto wie, czy źli ludzie nie 
mieli zamiaru napaść na wesele lub policzyć 
się z którymś z gości o tajemniczych osobni
kach zawiadomiono wszystkich biesiadników 
i wkrótce ze 30 osób wyległo na podwórze. 
eo krótkiej naradzie postanowiono zbadać 
zagadkowe zjawisko i kupą ruszono w kierun
ku krzyży, co widząc poszukiwacze, w panicz 
nym strachu zaczęli uciekać, pewni, że chłopi 
urządzili na nich obławę, wziąwszy ich za 

złoczyńców. Istotnie, goście weselni, uj
rzawszy uciekających osobników, nabrali pe
wności, że ma się do czynienia ze złymi ludź
mi, to też zaczęto gwałtownie ich ścigać, a na· 
wet dano do nich kilka strzałów. 

Przerażeni poszukiwacze, na wzór ściga
nych zajęcy, biegli lepiej może, niż olimpij
scy zawodnicy, dzięki czemu ocaleli i uszli 
z rąk goniących, zrobił się jednakże gwałt 
w całej wsi i następnie sprawą zajęła się po
licja, która sprawców nocnego alarmu ujęła 
na następnej stacji i w toku dochodzenia u
staliła istotę wyprawy. 

Niefortunni poszukiwacze ukrytych skar
bów wrócili z kwaśnemi minami do domów, 
zaklinając się, iż więcej w swem życiu nie da
dzą się namówić na podobną wyprawę, która 
tyle ich strachu i zdrowia kosztowała. 

, 

W związku z nadużyciami, zjechała do 
Łucka specjalna komisja ministerjalna, któ
ra prowadzi energiczne dochodzenie. 

W omawianą aferę wmieszani są wyżsi 
i niżsi funkcjonarjusze więziertia. 

KO SRODEK 
Metoda „klin-klinem„.'' znajduje w medycynie coraz więksże zastosowanie 

Istnieje nowoczesna metoda lecznicza, powodująca wysoką gor~kę, uchodziła za. 
która ostatnio w różnych gałęziach medycy- wsze za chcrobę, powodującą w następstwie 
ny poczyna odgrywać wybitną rolę -- meto- upiększe~1ie i oczyszczenie cery; pryszcze i 
da „leczniczej gorączki". Wedle nci. jnow- ·wyrzuty ~•korne po przebyciu tej choroby zni.
szych poglądów gorączka sama w sobie nie kają na zawsz<>.. 
jest chorobą. Gorączka jest raczej odznaką W Argen~ ynie s tosowano metodę, że lu
walki między pobudzicielami, sprawcam da- dzi, ciężko zapadaj:[cych na dezenterję, wy
nej choroby (np. bakterjami}, a organizmem syłano do sanatorjum Tremble Terra, znaj
pacjenta; je.st ona nieodzownym środkiem po- dujące się w malarycznej okolicy. Inne 
mocniczym ciał, by mogła skutecznie opano- środki stosowane przez „medycynę ludową", 
wać szkodniki, które do wnętrza organizmu opierały się na takich samych przesłankach: 
się dostały. U niektórych chronicznych cho- więc np. umyślne narażenie pacjenta na uką
rób c iało nie może w naturalny sposób się bro szenie przez osę lub pszczołę , wywołanie sta
nić1 jest ono l;iezbronne wobec stale działają- nów zapalnych przez różne plastry i maści 
cych nań szkodników. W tych wypadkach i t. d. 
obecnie stosuje się sztuczne wywołanie go- U ludzi, chorych umysłowo, JUZ dawno 
rączki, jako podniety dla schorzałego orga- stosowano zasadę „leczniczej gorączki". Już 
nizmu. w XIV-tern stuleciu znano metody leczenia 

Historja medycyny dowodzi, że już daw- warjatów przez wywołanie u nich malarji. W 
niej robiono tego rodzaju próby. Twórca eu- XVIII wieku próbowano leczyć szaleńców 
ropejskiego szczepienia ochronnego, angielski przez . sztuczne zarażenie ich ospą. Lekarz 

I 
lekarz Edward Jenner, zaobserwował, że niemiecki Rosenblum w roku 1875 u przeszło 
r' --:.•eci, chore i;ia ko~l~sz, zaznają wielki.ej po- . 20 c_horych ~ysłov:o wywołał sztucznie ty
prawy zdrowia, t. J· ze koklusz prędzCJ ustę_- fu§ i w 50 proc. osiągnął gobre rezultaty. 

I puje, gdy dzieci szczepiono na ospę. „Róża", I Inny lekarz prof. Nasse, w roku 1870 opisał 
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metodę leczenia „paralisis progressiva" przy 
pomocy malarji. 

świeżo podjął tę metodę słynny wiede1i· 
ski psychjatra, prof. Wagner-Jauregg, który 
właśnie za leczenie malarją paralityków o
trzymał nagrodę Nobla. We krwi choregc 
na malarję krążą bakterje tej choroby. Z 
żyły ramienia chorego na malarję bierze się 
trochę krwi i wszczepia pod skórę paralityka 
Takich injekcyj dokonuje się 6-8, prz yczem 
stale gorączka skacze do 41 stopni. Lekarz 
ma zawsze możność następstwa malarji usu
nąć przez stosowanie chininy. Sztucznie wy
wołana malarja nawet lepiej leczy się przy 

I pomoey chininy, niż naturalna. Gorączka 
malaryczna powoduje obudzenie się sił 
ochronnych organizmu, co wpływa na ener
giczniejsze działanie lecznicze chorej części 
organizmu, t. j. mózgu. 

Inna metoda lecznicza - to metoda słyn· 
nego berlińskiego chirurga, prot Biera. Po
sługuje się on ogniem - rozpalonem żelazem 
- jako środkiem leczniczym. Już Hippokra
tes powiedział: „Czego nie leczy słońce, le· 
cią lekarstwa; czego nie leczą lekarstwa, le
czy ogień". 

Profesor Bier stosuje ogień w następują
cy sposób: przedtem usuwa się ze schorzałe
go miejsc skórę, poczem przypala się tkanki, 
pod skórą się znajdujące. Następnie skórę 
zaszywa się zpowrotem. Następstwem tego 
zabiegu jest rozkład tkanek i wystąpienie go
rączki, potów i ostrych zapaleń. Żar ten u~ 
żywany jest w lokalnych schorzeniach, przy 
usuwania wrzodów i t. p . Obecnie obmyśla 
prof. Bier sposób ogólnego oddziaływania na 
organizm przy pomocy wysokich lemperatur. 

Zasada „wybijania klina klinem", choro· 
hę chorobą, staje się coraz powszechniejszą 

w MM 

k-ete1· Oldield Przedruk wzbronion) - Co pan wie o baronie Lavrinie? - zapytał Durand, 
znalazłszy się sam na sam z Lavingtonem. 46) 

ierd dyplcmatp 
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- To bardzo porządny człowiek. O ile wiem, mieszka 
tutaj już od roku. Poznałem go przed sześciu miesiącami. 
Orjentuje się świetnie w sprawach, związanych z Ligą Na
rodów i pisuje doskonałe artykuły o zagadnieniu pokoju 
w ,1Revue du Monde", Wszyscy go szanują i mają o nim 
dobre wyobrażenie. 

Lavington nie mógł zrobić nic lepszego i wiedział, że 
Durand daje mu dobrą radę. Bardzo przygnębiony, po
wlókł się z niechęcią do swego hotelu, gdzie zmagał się do 
rana z sennemi majakami, w których Betty narażała się 
dla niego na niewysłowione niebezpieczeństwo, a on stal 
z boku jako widz, niezdolny ani ją ostrzec, ani jej przyjśi 
z pomocą. przełoży/a Janina Sv.jkowslza 

P o powrocie z Durandem na komendę policji, zastał 
tam .posterunkowego, który jeździł z Betty i z jakimś dżen
tdmanem do jej pensjonatu. Policjant najwidoczniej mniej 
jeszcze dowierzał teraz słowom panny Marshall - o oglą
daniu widoków nocą, z pustego mieszkania - niż wtedy, 
gdy miał ją przed sobą. Podkreślił więc fakt, że ów dżen
lelman stwierdził jej identyczno!\ć i że on sam trudził się 
do jej mie$zkania , chcąc się pódwójnie upewnić. 

- Kto był ten dżentelman? - zapytał Durand. 
- Baron.„ baron„. eee„. Jakiś tam baron z hotelu 

des Bergues. 
- Baron Lavrin? - poddał zdziwiony Lavington. 
- A właśnie! - potwierdził policjant. 
- I coście robili w pensjonacie? 
- Panna Marshall poszła na górę po paszport.„ 
-:- Sama? 
- Tak, sama. Czekałem w hallu z baronem. Nie za-

bawiła nawet pięciu minut i kiedy zeszła na dół, przej
rzałem jej papiery i znalazłem je w porządku. 

- I potem zostawiliście ich razem w pensjonacie? 
- Nie. Baron ofiarował się odwieźć mnie swoim sa-

mochodem na posterunek policji, a panna Marshall powie
działa, że pojedzie z nami. 

- I zostawił was na posterunku? 
--Tak. 
- Czy wiecie, dokąd oni potem pojechali? 
- Nie. 
- Czy zauważyliście ·numer samochodu? 
~ Tak jest - odpowiedział dumnie policjant. 

X N 3404. 
I na lem skończyły się jego zeznania. 

„ 

- W każdym razie warto zatelefonować do jego ho
telu - zauważył Durand i zdjął słuchawkę. 

Poinformowano go, że baron opuścił hotel jeszcze 
przed siódmą i dotąd jeszcze nie wrócił. Dowiadywano się 
już o niego, gdyż obiecał być na obiedzie w poselstwie ru· 
muńskiem o wpół do dziewiątej i chociaż w tych sprawach 
był zawsze ogromnie punktualny, to jednak tym razem nie 
stawił się i nie zawiadomił, co było tego powodem. 

Durand zrobił poważną minę. 
- Zdaje się, że i on i panna Marshall mają jakiś kło-

pot. Musimy zbadać, co się z nimi stało. . 
Nagle Lavington zrozumiał. Kulawy człowiek, po stra

cie traktatu, musiał wpaść w rozpacz i, doprowadzony do 
ostateczności, w jakiś sposób wytropił barona i Betty 
i sprzątnął ich z widowni. Któż mógł wiedzieć, co im gro~ 
ziło, w jakiem się znajdowali niebezpieczeństwie? 

- Czy zn~ pan samochód barona? 
- Owszem. Hispano - Suiza. Trzyma go w garażu 

Brora. 
Durand zatelefonował do garażu o numer sawochodu. 

Jak przypuszczał był to X N 3404, numer podany przez 
policjanta. Baron Lavrin zabrał go stamtąd o siódmej wie
czorem, ale jeszcze nie powrócił. Durand wysłał polece· 
nie wszystkim garażom i posterunkom granicznym, żeby 
miały oko na ten numer, poczem zwrócił się do Lavingtona: 

- Przeżył pan ciężkie chwile w ciągu ostatnich paru 
dni i może czekają pana jeszcze gorsze rzeczy. Już jest 
prawie druga. Cała maszynerja została puszczona w ruch 
i najlepiej będzie, gdy się pan teraz uda na spoczynek. Ra
dzę panu przespać się. Może pan do mnie zadzwonić 
o ósmej rano •. 

ROZDZIAŁ XXV. 

Szwed Melander. 
-Czy są jakie nowiny? - zapytał Lavington przez te

lefon, o niedżentelmeńsko wczesnej godzinie zrana. 
Samochód Lavrina nie został dot0;d wytropiony, ale 

Durand oznajmił, że zaszedł nowy wypadek. Mianowicie 
w nocy pokój Bety Marshall w pensjonacie został przewró-
cony do góry nogami. · 

- Jadę tam zaraz - rzekł detektyw. - A możeby 
się pan ze mną zabrał? 

Cokolwiekbądź było lepsze niż bezczynność, to też La" 
vington chętnie poświęcił śniadanie. 

Pokój Betty znajdował się na pierwszem piętrze i Du
rand doszedł do wniosku, że włamywacze dostali się do 
niego po rynnie, przechodzącej koło balkonu. Nie było to 
trudną sztuką, gdyż domy szwajcarskie budowane są w ta
ki sposób, że nie zabezpieczają przed ziodziejami. W po
koju panował najokropniejszy nieład. Wszystkie szuflady 
były powyciągane, a ich zawartość wyrzucona na podłogę. 
Materace i poduszki zostały pocięte i porozpruwane, obra
zy poprzekrzywiane tak, jakby kto za nie zaglądał i nawet 
dywan nie leżał na zwykłem miejscu. 

- To nie jest zwyczajne ,włamanie -'--- komentował 
Durand, łykając pośpiesznie filiżankę kawy w sąsiedniej 
brasserie. 

Może i co wzięli, jakie klejnoty, czy coś takiego. 
W każdym razie coś zostawili. I pieniądze też zostały. 
Najwidoczniej szukali czegoś innego, w przeciwnym razie 
nie traciliby czasu na ruszanie obrazów i maltretowanie po
duszek, a tem czemś mógł być tylko traktat. 

(D, c, n.}. 
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Początek o godz. 4-ej po 
południu. 

:::::;:::::::::::::::::::::::::::=::::=:---===~ 

Orkiestra symfoniczna pod 
dyrekcją Kf\NTORA 

DZIŚ 
~' , _.. 

11. 

„H AStO" z dnia 9 li1topada 1928 roku. Nr. 310 
~~--~~----------------------------------~------------.:.;.:.;:...::;.=;,. 

i dni następnych DZIŚ 
Arcydzieło sztuki kinematografi'cznej 

li 

(WINGS) 
RICHARD 1\RLEN 

Pierwszv .film dźwiękowv 
z bóstwem ek1 anu KLARĄ BOW w roli 

głównej 

Wielka epopea bohaterów przestworza. Niebywałe emocje. 
Niezrównana technika. Potężna tragedja dusz młodzieńczych 

na tle pamiętnych dla nas dni wielkiej wojny . 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów i gabinet denty
styczny przy Górnym Rynku PIOTR· 
KOWSKA 294, tel. 22-89 przy przystanku 
(tramw. pabjanickich) przyjmuje chorych 
w chorobach wszystkich s;:iecialnośc:i od 
g. 10 rano do 7-ej po poi. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, na sy
filis, wydzieiiA na tryper, plwocin, etc.) 

Ol!leracje i opatrunki. 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. Za· 
biegi i operacje od. umowy Kqpicle 
iwictlne. Elektryz:acja. t'laświetlanie łam · 
pą kwarcową, Roentgen Ze;by sztuczne. 
korony złote . platynowe i mosty. W nie· 

pzlele i świe:ta do godz. 2 po poi. 

Wyrobu leboratorjum przy aptece 
ST. HR"ĄBURGf\ I S·ki, w Łodzi, 

ul. Główna 50. 
Wystrzegać si~ naśladownictw. 

414 

276 

Dr. Heller 
Choroby skórne i weneryczne 

u I. Nawrot 2. 
Do 10 rłlno i 4 8 w. Dla pań specj. godz. 
3-5 po poi„ w nledzlele od 11-2 pp. 

Dla niezamożnycn ceny lecznic. 169 

,_.;;0.;c>K;rę ;Je ;af>tf>K• JilĆMOKJK 

I Poradnia 
Wenerologiczna 

Lekarzv specJalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyjmuje 

kobieta lekarz, 
leczen :e chorób wenerycz· 
nych, moczopłciowych i 

skórnych, 
Badanie krwi 1 wydzielin na sy· 

filis i tryper. 
Niemoc płciowa : Konsultacje z 

neurologiem 1 urologiem. 

urrnrnei ~wrn1ło- Leciniczr 
Kosmetyka lekarska. 

Od dz ie I n a poczekalnia dla kobiet. 

PORADA 3 zł. '431 

Ceny maksymalne 
W umieszczonem w dniu wczorajszym 

ogłoszeniu Ma.gistratu m. Łodzi o cenach 
maksymalnych zakradły si~ następujące błędy: 
zamiast uchwały M!lgistratu N2 959 podano 
959, w pkt. 2 „ Mięso wołowe i t. d. zamiast 
ceny zł. 2.90 na wołowinę normlllną I gat. -
urn1estczono cenę zł . . 2.20; w pkt. 
„Mięso wieprzowe i t. d." . zamiast ceny 5.40 
na kiełbas~ suchą _;_ umiesz::zono zł. 3.40. 
co niniejsu:m prostujemy. 

• Dr. med. 206 

s. neumnrk 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Leczenie promien. 

Roentg~na 

ul. Moniusz.k1 5 
Telefon 70 50. 

PrzyJmUJe od l l-2 
i od 7-8. 

Panie od 3-4. ------Do •kt. Ne 1428 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są· 

dzie Okr~gowym w 
Ledzi, Rafał Sakk i· 
łari, zamieszkały w 
Lodzi, przy ul. Rad-

Zakład Ogrodniczy wańskiei .*- 3. na 
zasedz1e 1030 art. 

Jer z ego Kołaczkowskiego 1 f:!tdn~~~G·li~~~;~~a~ • · 1928 roku. od godz. 
Piotrkowska 241 lO·ej rano w d?mu 

• 268 M! 225 przy 111 Piotr· ••••„•••••••••••••••••Ili kowskicj odbędxie _ si~ licytacja ruch o· 

SZKłaD DKIBnnB 
mości należącycn do 
M11rj1, Zdzisiawa 1 

Flndrzej15 Lutrosiri· 
skich l;Xl•daJących 
si~ z mebli OSlaCO · 
wenych n1S sum~ zł. 
1065. 

ornernentowe, surowe, matowe oru szklenie budowli 
diernenty do rzni~cia szkła poleca po ccnsch niskich Spis rzeczy i SZIS· 

cu11eK tychże przej
runy oyć może w 
dniu licytecp 

J. OLEJNICZAK, Ł6dt, Główna 14 
UWRQI'\ Szklo inspektowe w wielkim wyborze 

t\OMORNll\ 
R. Sakk1łari. 

• r Kino RESURSA -
._.„„._,„„E· •K•i•li•ń•s•k•ie•g•o„N•r•.m1m2m3~· ... „„„„„..:1 

Od wtorku, dnia 6·go do poniedz:iałku , dnia 
12·go listopada r. b. włą<:wie 

''· Największy dramat ludzkości 

w. roli głównej 

PAWEŁ WEGENER 
:::::::::::::::::::::::::::::::::::;:.-::::::::::::::-: ...... =-====== 

Pocu,tek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9. 
w dni · świateczne o g•dz. '3. 5. • 7 · i 9 · 203 

• 

~~~~~ rtiiiiiżski Dr. ~.~!~ger 
RO Za ner przeprowad~ił się Choroby weneryczne, sk6rna i włos6w U na ul 1\ndrzeja 5 teczenle 1ampą kwarcow11 

Tel. 59-40. Andrzeja .M 2, tel. 32·28 Olielna He 9 

Tel. N2 28-93 

Powrócił 
Choroby skórne 

weneryczne i mo
czopłciowe . 

Prz.yjmuje od 8 - 10 
i od 5-8 Leczenie 

lampa kwarcow-
Oddzielna poczekal

nia dla p1ń . 
Dla pań od 3-5' pp 

)1( ;:c;;O;c>;)ł( 

Do akt. N! 1077 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są· 

dzie Okri::gowym w 
lodzi, Stefan Gór
ski. 111mleszka\y w 
Lodzi. przy ul. Sien
kiewicza 9, n1S zasa
dzie art. 1030 Ust. 
.1ost. Cyw„ ogłasza, 
że w dniu 23 listo· 
pada B29 roku, od 
godz, lO·ej rano. 
w Lodzi, przy ulicy 
Południowej N'! 2 
odb~dzie si~ sprze
daż przez licytacj~ 
ruchomości. n ale· 
żących do S imuela 
i Msneil Braci Li
berm:in skl•Ja)I~· 
cych sk: z różnyc:h 
mebli 2-ch pianin 1 
innych ruchom:iści 
ocenionych n• SU'Tl~ 
8330 zł. 

Lódż. dn. 6 listo
pada 19.28 r. 
ł\OMORMIK 

Stefan Górski 

Do akt. N! 564 
1928 r 

Ogłoszenie. 
Komornik p~zy Są· 

dzie Okręgowym VI 

Łodzi Stefan Gór
ski, zamieszkały w 
w t.odii, przy ul.Sien· 
kiewltza 9, r.a zasa
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasn, 
ze w dn. 16 listopada 
1928 rok:J, od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Pomorskiej 
pod Nr. 77 odbędzie 
si~ sprzedaż przez 
licytacje: ruchomo
ści. należącyd1 do 
Markusa · RzepKowl
cza i Leona Monczkl 
składającycn si~ z 
zesl'ołu maszyn przę 
ctzalniuych ocenlo· 
nyc:h n• · sum-: 2~00 

. złotych. 
Łódź, d. 6 listo· 

pada 1928 r. 
KOMORNIK 

Stefan Górski. 

Choroby skórne 
weneryczne 

i moczopłciowe 

Naś w ietłanie 
lampą kwarco· 

wą. 467 

Przyjmuje od 8-10 
rano i od 5-9 wietz. 
Dla pań odd1ieln3 

poczekalnia. --------· Do akt. N! 1432 
1928 r. 

Dgłos1eni1. 
Komornik przy Sq· 

41lzie Okręgowym w 
Lodzi, Rafał Sakki· 
łati, zamieszkały w 
Lodz~ przy ut Rad
wańskiej 3, n• za. 
sadzie 1030 ut. Post. 
Cyw., ogłasza. że w 
d.16Jistopada1928 r. 
od godz. lO·eJ rano, 
w domu 1'i 7 pr;i:y ul, 
Rzgowskiej odbę
dzie s 1ę licytaCja 
ruch :>mości należą
cych do Leizer• 
Brzezińskiego skła-

God.i:iny przyj~ć; od 1.30 - Z.30 dla Pań 
od 6-8 dla panów. W niedziele i świi::ta 

od 10-12 

-----------------------------~ Dr. med. LUBICZ 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 

SpecJ•list11 chorób skórnych, wen•· 
rycznych i moczopłciowych. 

Naświetlanie la:np11 kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 

i od godz. 5-8 wlecz liO 
Dla pań od 3-5 oddzielna poczekelnła 

Gabinet Lekarsko
Denty1tyczny 

TOiidO\V&ita 
Łódź, ul Główna 51 

tef. 74-93 
pnyjmuje od 9 rano 
do 8 w. bez przerwy 
Z•by sztuc1ne w 
VI zlocie I kauczuku, 
leczenie I plombo· 
wanie, usuwanie 
z•b6w bez bólu. 

212 

Do sprzedania 
stół meblowy w do· 
brym stanie ciemno 
polerowany rozmiar 
l60x80 centymetrów 
Piotrkowska 141. 

Pół domu 
do spradanle; mu
rowany 2 piętrowy. 
Wiadomość u go
s.podaria, Odyńc11 5 
przy Rzgowskiej. 

51<1 

~=!!~;~~~~~~ rne~I~ DgłOSl80il drobne I 
sum~ zł. 1050 ~ 

Spis rzeczy I sza. IK · d ł 
cunek tvc.hże P.rzej- UDDO I sorze a -

Rółne 

rz~ny byc .moze w 1- Zagi·nata 
d ntu l1cytaCJI. BI" ł „ 

KOMORNIK . . łrll erie legl~rmacja na imię 
R. Sakk1łan. kupuję, pełną war· Mar11 Bukow~kle1 

tołć płacę. Solidne I wyd. „ Dyrekcji K. 
Do akt J°'f! 329 traktowanie. „Pre- f, Ł. 516 

1928 r. cyzja" Piotrkowska -

~-
266 Potr11bny Ogłoszenia. snrzedam chłopiec do praktyki 

Komornik przy Są· l' n• fry%jera ut. Przę· 
· dzie Okręgowym w domeK murow•ny z dzelnlana 62 
Lodzi Stefan Gór- ogródkiem, Woln• 
ski, zamieszkały w dwa mieszlc•nia po 
Łodzi, przy ul. Sten· 1 pokoju z kucnniii 
kiewicza 9, na zasa- i przedpokojem. O
dzie art. 103J Ust. świetlenie elektrycz
Post. Cyw. ogłasza, ne. Wiadomość: ul, 
ie w dn 2) listopad• Leśna 21 przy Drew· 

pokrzoptowlcz Jau 

1928 roku. od godz, nowskiej. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ulic:y Pomor· 
skie. NI 6, odbędzie 
się sprzed at przez li· 
cytacje: ruchomości, 
należących do Ber
ka Rakowskiego 
składajqcych się z 
mebli i innych ru · 
c:homości ocenio· 
nych na sume: i'J8J zł. 

zagubił kslążec:z
ke: K ~•Y Chorych 
oraz książkę woj· 
skową wydaną przez 
P. K. U. Łódt ' miast9 

Łódź, dn. 6 listo· 
pada 1926 r. 
KOMORNIK 

S. Górski. 

Zagubiono 
matryKułę wydaną 
puez Z 11 w od o w q 
Si:lrnłę Państwową 
n• Imię Izabeli Kno
lttłochównej. 

w '• ••• „ •. ....,,.. 
. . . -

Bum~ ~ipof ecznq 
• 

w rublach wynoszącą po zwaloryzo· 
waniu 10000 złotych, sprzedam za 
5500 złotych. Oferty pod W. G. 

• 
'orrzebni chłoncv 

do sprzedaży 1 rozn~sz:enia gazet. 
Zgłaszać się z kaucją 10 zł. do 
adm. "Hasła" f\I. Kościuszki 73. 

CENY PRENUMERATY: 
CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH; Ogł.oszenia firm iam~ejsc_o:-vych, c u. a~>y poslada)ó\cych filj i 

w Ło~z1. a centra.le gdz•e1n3z1eJ. o S'JU J Jl'vle; od cen miejscowych W L od z1 ' 111e1h1eluy m dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 4.1 O 

L;,m1e1scow~ • . • S.-

Lcqrn:11<.o • „ 8.-

U,J11oszt!•1 1e Jo domu • 0.40 

l'rer.urue1 atą mozna przerwać tylko 1·go i 15·go każdeOo mie1ił1Ca 

' 

I 
11 

Na 1-eJ stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 tamy) 
W tekście 40 , 1 „ 4 
Za tekstem 30 1 • „ 4 • 
Nekrologi 30 „ .1 • „ 4 • 
Zwyctajne 8 , 1 lOłamów 

Drobne 10 gr„ poszuki.wa11ie pracy .5 gr. u1 v.yru. N11jmniejste 
ofłosz. SO gr, Ogłosienia nadesłane po godz. 7 wiec z. o 3Jo'O droiei. 

Konto czekowe w !J. K. O. Nr. 65.210 Ogloszen1·4 „ . k 1 30 d 
~~~--~-------·------------------------....0--------~---------=------ ~ ~zerwonyn1 o orze pro~. roz~ 

Wydawca: Towarzystwo Rze .meslnicze ~ --<esursa~ w t.odi:1 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 

Firmy zagreniczne o 1000;0 d ;ożeJ. · 
1.\.ażdd no.~a podwyika obo.vią~uJc wszy::.tkie JUL przy1ęte oglo· 

s;i:ema do zmiany cen be! uprledniego za ..-iadomlenia. 
Za terminowf druk ogłoszeń, ko:nul'\ikatów i ofiar ad11inistraCJa 

nie odpowiad<s . 
RrtyKuły . nadesl•ne b! l OłlllC4C n1c1 11 J iorariurn. U\Viłiane "'" 

ta t>ezpłatne. 

. R';Kopisow Larówno utytych jak i ofrLuconych redok!=i' 111• 
'w r ac:a. 

Redaktor od po ..v1edzialny: Micnar Walter. 


